Nr. 127. 


Niedziela, 4. Czerwca 1905. 


Rok 95. 


wychodzi eodziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 19 hal., | 


pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czat nieckiego 1. 13. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokolowskiego, Pasaż 
Hau5manna J. 9, — Listy należy frankowac. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


| miesięcznie 2 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie32 K., półrocznie16K. kwartalnie 8 K., 
79 h. — W miejscn: roeznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., 
— Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 b. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezplatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K.50 h., drudzy 60 h. 
„„Przewodnikć yrenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miesięcznie 2K. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 3 czerwca. 


Z tygodnia. 


Obrachunki i przewidywania, wywoła- 
ne pogromem floty rossyjskiej, usuwają 
na dalszy plan wszystkie inne objawy i zda- 
rzenia polityki międzynarodowej, choć mię- 
dzy BIMI są niektóre tak doniosłe, Że w in- 
nych czasąch i wśród innych warunków, mu- 
ciałyby przykuć do siebie powszechną uwa- 
go świata. 

Takim ważnym wypadkiein jest odrzu- 
cenie, podobno stanowcze, przez sułtana w 
Fezie propozycyj francuskieh, odno- 
szących Się do zorganizowania opieki fran- 
cuskiej nad Marokkańskiem państwem. Nikt 
nic może wątpić, że te stauowczość i upór 
zaczerpnał Ssnllan z przyjaźni niemieckiej i 
z przyjacielskiej zachęty br. Tatten ba- 
cha, który dokończył pomyślnie — przy- 
najmniej na razie — dzieła, rozpoczętego 
przez Wilhelma H. i panu Deleassć zdołał 
pomieszać szyki w chwili, kiedy zebranie w 
spokoju owoców całorocznych usiłowań dy- 
plomacyi francuskiej na marokkańskim brze- 
gu, zdzwało się nie ulegać watpliwości. Obe- 
ene stadyuia sprawy jest pierwszym aktem 
otwartego starcia wpływów frutcnskiei Z 
niemieckimi na terenie afrykańskim. Repu- 
blika lezy na poparcie Anglii, Włoch i Hi- 
szpanii. Niemcy nogą, jak się zdaje, liczyć 
tylko na siebie. Rozpoczną się zatem z obu 
stron podjazdy dyplomatyczne, pogróżki i 
ataki, w których jednak obie strony ograni- 
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czą się zapewne na słowach i gestach, a u- 
nikać będą ostateczności, wywołujących ko- 
nieczność czynu. Nie trudno też przewidzieć, 
że o rezultacie starcia zdecyduje zachowa- 
nie się Anglii, która będzie tu miała spo- 
sobność wyjaśnić światu autentycznie tę za- 
gadkę, jaką jest porozumienie anglo-francu- 
skie, jaka jest jego podstawa, ścisłość i 
szczerość, jaki wreszcie jego cel, ów cel, u- 
patrywany dzisiaj dosyć powszechnie w o- 
słabienin i odosobnieniu Niemiec. 

Dziewiętnastoletni król hiszpański 
przeszedł przez straszny chrzest, którego 
obłąkany fanatyzm nie oszczędzi! niemal ani 
jednemu z naczelników państw europej- 
skich. Wybuch maszyny piekielnej na zbiegu 
alie Rivoli i Rohan był zapewne pierwszą 
w wielkim stylu, monarszą goryczą króla- 
dziecka, który dał już nieraz dowody. że 
caly zapał i caly urok swojej młodości chce 
wyzyskać dla szczęścia swojego narodu, 4 
zwłaszcza dla nlżenia ciężaru Życia najbie- 
dniejszym ze swoich poddanych. 

Klęska admirała Rożestwieńskie- 
go umoeniła podobno wpływowe czynniki 
petersbnrskie w uporze wojennym. Jest 
to niejako pociechą, że tej pogłoski brać na 
seryo niemal niepodobna. Więcej prawdo- 
podobieństwa ma' wiadomość o przyspie- 
szenia zwołania soboru, gdyż w dzisiej- 
szych rossyjskieh stosunkach społegznych, 
przesunieć „m vupowiedzialności za dalszy 
bieg wyDzisyy, AWESIYIĄCWE "2 ze 
wnątrz i wewnątrz Rossyi, na przedstawi- 
cieli społeczeństwa, jest z pewnością zmniej- 
szeniem liezby i jakości niebezpieczeństw, 
czekających rossyjską przyszłość państwo- 
wą, — jeżeli nie jest jedynym i ostate- 
cznyia dla tego państwa środkiem ratunku. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 1 czerwca. 
(Sejm czeski). 


(©) Katastrofa tloty rossyjskiej w cie- 
śninie koreańskiej, po prostu tragiczna w 
całej swej grozie, w rozmiarach i przebie- 
gu, — a teraz znowu zamach w Paryżu, po- 
chłaniają do tego stopnia uwagę ogółu, że 
obrady Sejmu czeskiego przechodzą prawie 
niespostrzeżenie. A jednak obecnej sesyi tego 
sejmu nie podobna odmówić doniosłego, —, 
w rezultacie może okazać się, że nawet bar- 
dzo doniosłego — znaczenia. Przebieg jej 
dotychczasowy jest przecież nowym węzłem 
w szeregu objawów, dowodzących, że we- 
wnętrzne stosunki polityczne w Austryi znaj- 
dują się już stanowczo w stadyum rekonwa- 
lescencyi: wbrew pesymistycznym bowiem 
zapowiedziom, Sesya ta, mimo, że rozpoczęła 
się wśród niekorzystnych warunków, bo pod 
bezpośrednim wpływem nowego zaostrzenia 
się sporu językowego w Czechach w skutek 
znanych orzeczeń Trybunału administracyj- 
nego i Trybunału kasacyjnego, oraz sporów 
o napisy niemieckie w Pradze, — nietylko 
nie powiększyła wzajemnego rozsoryczenia ! 
między Niemcami i Czechami, lecz bądź co - 


pydz zwgudzila — ,choć przynajmniej w pa” 
wnej mierze — zaostrzone między nimi So- | 
sunki. 


Z początku zdawało się, że Sejm cze- 
ski jest jakby na wulkanie: Niemey uchwa- 
lili obstrukeyi zasadniczo nie zaniechać, lecz 
tylko pewne najważniejsze sprawy z niej 


106) 
NA POLU CHWALY, 
rOWIEŚĆ HISTORYCZNA 


z czasów króla Jana Sobieskiego 


przez 


denryka sienkiewiczą, 


CZĘŚĆ PIERWSZA, 


XXIV. 


Nadszedł wreszcie dzień odjazdu. Or- 
szak wyruszył z Jedliuki świtaniem, 0 cu- 
dnej pogodzie, W okazałej liczbie ludzi i 
komi. Prócz kolaski obitej blachą i skórą, 
przeznaczonej dla panny Sienińskiej z panią 
Dzwonkowską i dla księdza W oynowskiego 
na wypadek, gdyby dawny postrzał zbyt mu 
na koniu dokuczał, szło trzy bryki mocno ła- 
downe, zaprzężone w cztery konie — przy 
każdej, licząc z wożnicą, trzech czeladzi. Za 
panem ŚSerafinem Qypryanowiczem Sześciu 
konnych pacholków, przybranych w turku- 
sową barwę, powodowało konie zapaśne. 
Ksiądz miał dwóch, panowie Jelo-Buko- 
jemsey po dwóch, prócz jednego leśnika, 
który pilnował wózka z łubami, razem więc 
trzydziestu czterech ludzi dobrze zbrojnych 
w szable i bandolety ruszyło w daleką dro- 
gẹ- Wprawdzie, w razie jakowegoś napadu, 
kilkunastu z pomiędzy nich nie mogłoby 
wziąć udziału w obronie, albowiem musie- 
liby pilnować wozów i koni, ale i tak pano- 
wie Bukojemscy byli przekonani, że w takiej 


MM 


liczbie inogliby świat przejechać i że nie- 
zdrowo byłoby ich zaczepić, choćby trzykroć 
i czterykroć liczniejszej kupie. Serca ich roz- 
pierała radość tak wielka, że ledwie mogli 
usiedzieć na koniach. Czynili oni swego czasu 
mężnie, przeciw Tatarom i kozakom, ale były 
to ladajakie wojny, potem zaś, gdy osiedli 
w puszczy, miłodość schodziła im jeno na 
„lustracyach* ostępów, na niedbałem pilno- 
waniu borowych, na biciu niedźwiedzi, któ- 
rych obowiązani byli strzedz dla króla i na 
pijaństwie w Kozienicach, w Radomia i w 
Przytyku. I teraz dopiero, gdy jeden: dru- 
giego trącał strzemieniem, gdy szli na wielką 
wojnę z calą niezmierzoną potęgą turecką, 
czuli, że to właśnie jest ich prawdziwe prze- 
znaczenie, że dawne Życie było marne i li- 
che, a ninie zaczyna się prawdziwe i cne i 
iście takie, do jakiego Bóg Ojciec szlachcica 
polskiego stworzył, Syn boży odkupił a Duch 
Święty oświecił. Nie umieli tego sobie jasno 
pomyślić, ani wyrazić słowy, albowiem w 
tem nie byli nigdy zbyt mocni, ale chciało 
im się aż krzyczeć z radości. Pochód wyda- 
wał im się zbyt wolny. Ot! wypuścićby im 
konie wichrem i lecieć ku temu wielkiemu 
przeznaczeniu, ku wielkiej bitwie Polaków 
z pogany, ku trynmfowi przez polskie ręce 
Krzyża nad półksiężycem , ku chwalebnej 
śmierci, ku wiekopomnej sławie. Czuli się 
Jacyś wyżsi, czystsi, zaeniejsi i jeszcze bar- 
dziej w swem  szlachectwie uszlacheeni. 
O Marcyanie Krzepeckim i o jego hultaj- 
skiej kompanii, o zawadach i przeszkodach 
na drodze prawie że nie myśl:li. Wydawało 
im się to jakieś maluchne, marne i niewarte 
uwagi. A toć, gdyby im całe zastępy stanęły 
na drodze, przeszliby po nich jak burza, prze- 
jechaliby im jakby mimochodem po brzu- 
chach i poszli dalej. Rozbudziły się w nich 
przyrodzone lwie żądze i bojowa rycerska 
krew poczęła w nich grać z taką siłą, że 


wyłączyć — Czesi przyjęli uchwałę tę 
z niedowierzaniem, a nieprzejednane stano- 
wisko radykalnych skrzydeł obu stron zda- 
wało się uzasadniać pesymistyczne przewi- 
dywania, że Sejm lada chwila, dla jakiegoś 
błahego może powodu, popadnie znowu w 
paroksyzm obstrukcji, 

Stało się jednak przeciwnie. — Rzecz 
jasna, że powrót do normalnych stosunków 
po tak długiem i ciężkiem przesileniu, nie 
może iść „jak z płatka*. Osiagnięto jednak 
sukces realny : obstrukcya ustała także i w 
Sejmie czeskim, a rzeczowe obrady, przy 
których wszystkie poważniejsze żywioły obu 
stron usilnie wystrzegają się niepotrzebnego 
drażnienia strony przeciwnej, umożliwiły 
wzajemne zbliżenie się o tyle, iż zakres 
przedmiotów, które miały być załatwione w 
ciągu tej sesyl, zrazu na parę posiedzeń o- 
bliczanej, w ciągu jej trwania, rósł ciągle. 

Posłowie, zabrawszy się do pracy, u- 
znali, że wartoby jeszcze załatwić także i to 
przedłożenie i tamto i jeszcze trzecie. — 
Niemcy mieli interes w załatwieniu tej spra- 
wy, Czesi tamtej znowu — i w ten sposób 
utorowano drogę komproimisowi, który spra- 
wił, że sesya przedłużyła się znacznie po za 
czas pierwotnie jej — w chwili zoromadze- 
nia się Sejmu — w prasie zakreślany. Na- 
turalnie, nie znaczy to, iż Sejm byłby już 
obecnie zdolny do zajęcia się sprawami, ma- 
jacemi doniosłość zasadniczą i wprost o sa- 
lą istożę sporu czesko-niemieckiego potrą- 
cającenii. Ale sesya Sejmu czeskiego o ta- 
kim, jak obecna przebiegu, jest dobrą zapo- 
wiedzią na przyszłość i nie tylko nie będzie 
przeszkodą do dalszej poprawy stosunków w 
Radzie państwa, lecz ją nawet w wysokim 
stopniu ułatwi. 


gdyby kazano im skoczyć we czterech na całą 
gwardyę sułtańską, nie zawahaliby się ani 
chwili. 

A podobne i w dodatku jeszcze osnute 
na dawnych wspomnieniach uczucia napeł- 
niały serca i pana Serafina i księdza Woy- 
nowskiego, Ksiądz kwiat życia spędził na 
polu z szablą, albo kopią w ręku. Pamiętał 
całe szeregi klęsk i zwycięstw. Pamiętał 
straszliwą rebelię Chmielnickiego, Żółte 
Wody, Korsuń, Piławee, przesławny Zbaraż 
i olbrzymią bitwę Berestecką. Pamiętał naj- 
ście szwedzkie z nieskończoną ilością walk 
i napad Rakoczego. Był w Danii, gdy zwy- 
cięski naród, nie kontentując się pogromem 
i wygnaniem Szwedów z ojezyzny, posłał za 
nimi nieczwyciężone pułki Czarnieckiego aż 
hen, nad dalekie morza; brał udział w roz- 
gromie Chowańskiego i Dołgorukiego, znał 
największych mężów i największych rycerzy, 
był uczniem nieśmiertelnego Wołodyjow- 
skiego, kochał się w bitwach, rzeziach, 
szturmach i przelewach krwi — ale wszystko 
to póty trwało, póki nie złamała mu duszy 
prywatna niedola i póki nie został księdzem. 
Od tego czasu zmienił się do gruntu i gdy, 
zwracając się z przed ołtarza do ludu, mó- 
wił: „Pokój z wami!* to mniemał, że wy- 
powiada największe Chrystusowe przykaza- 
nie i że wszelka wojna, jako temu przyka- 
zaniu przeciwna, jest jednak „dyzgustem* 
Bogu i grzechem przeciw miłosierdziu i za- 
kałą dla ludów chrześciańskich. Dla jednej 
wszelako czynił wyjątek: dla wojny z Tur- 
czynem. „Bóg posadził na koniu naród pol- 
ski, — mawiał — i zwróciwszy go piersią ku 
wschodowi, tem samem mu jego przeznacze- 
nie i swoją wolę oznajmił. Wiedział, dla- 
czego nas wybrał, a innych za plecami na- 
szemi umieścił, przeto jeśli chcem naszą mi- 
syę, jak również Jego rozkaz godnie spełnić, 
to wiecznie nam tam sterczyć skałą ku temu 


morzu i plugawe jego fale piersią rozbi- 
jać*. — Sądził też ksiądz Woynowski, że Bóg 
umyślnie posadził na tronie takiego króla, 
któren już jako hetman tyle krwi pogańskiej 
wytoczył, aby przez jego ręce ostateczny 
cios tej potędze zadać i raz na zawsze zgubę 
od chrześciańskiego świata odwrócić. Zda- 
wało mu się, że właśnie teraz wielka go- 
dzina przeznaczeń i spełnienia woli Bożej 
nadeszła, więc patrzył na tę wojnę jak na 
świętą wyprawę krzyżową i radował się my- 
ślą, że wiek, trudy i rany nie tak jeszcze 
zupełnie przycisnęły go do ziemi, aby nie 
mógł w niej wziąć udziału. 

Potrafi jeszcze chorągwie oganiać, po- 
trafi jeszcze, dawny żołnierz na Chrystuso- 
wym ordynansie, wspiąć konia i skoczyć z 
krzyżem w ręku w największą gęstwę bitwy, 
z tą pewnością w sercu, że w ślad za nim 
i za krzyżem tysiąc kopij wrazi się w ciała 
pogan lub tysiąc szabeł zazgrzyta na ich 
czerepach. Wreszcie poczęły mu nadlatywać 
do głowy i bardziej osobiste, zgodne z dawną 
naturą myśli. Krzyż przecie można trzymać 
w lewej ręce, a w prawej szablę. Nie pod- 
niósłby jej już, jako kapłan, przeciw żadne- 
mu narodowi chrześciańskiemu, ale przeciw 
Turkom! godzi się! godzi!.. Otóż dopiero 
pokaże młodym jako się gasi pogańskie 
świece, jako się goli, jako się kosi, jacy to 
byli dawni żołnierze. Ba! podziwiano go tam 
niegdyś na niejednem polu, może, się teraz i 
sam Jegomość król zadziwi! I ta myśl tak 
wiełką przejęła go uciechą, że począł się my- 
lić w różańcu: „Zdrowaś Marya... bij! mor- 
duj |... Laskis pełna — w nich !... Pan z Tobą — 
rźnij!* Aż się wreszcie opamiętał: „Tfy! 
do licha! sława dym... Czy mnie ta giez 
ukasił? Nom nobis! mom nobis, sed nomini 
tuo“... I jął uważniej przesuwać paciorki. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Odroczenie Sejmu bnkowiiskiego. 


Ostatnie posiedzenie tego Sejmu odby- 
ło się dnia 8] maja. Ukończono na nim 
obrady nad statutem bukowińskiego Banku 
krajowego i zlaniem się tej instytucyi z bu- 
kowińskim Zakładem kredytowym ziemskim. 
16 głosami konserwatystów przeciwko 11 
głosom wolnomyślnych przyjął Sejm zmiany 
wspomnianego statutu. Mniejszość domagała 
się, by postanowienia statutu o łączeniu po- 
sady prezydenta Banku krajowego z godno- 
ścią członka Wydziału krajowego, adwokaturą. 
lub innem zajęciem ubocznem, nie obowią- 
zywały w ciągu kadencyi sejmowej. Uchwa- 
lono też wbrew mniejszości, że płaca prezy- 
denta ma wynosić 16.000 koron rocznie, gdy 
mniejszość godziła się tylko na 8.000. Fu- 
zyę z Zakładem kredytowym ziemskim przy- 
jeto w imiennem głosowaniu jednogłośnie. 
Dokanano też na owem posiedzeniu miano- 
wania dyrektora urzędującego Banku kraj. Zo- 
stał nim dotychczasowy dyrektor Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego dr. Paschkis, godność 
zaś prezydenta Banku powierzono 16 głosa- 
mi przeciw 11 posłowi i członkowi Wy- 
działu krajowego i radcy sądu krajowego dr. 
Lupu. Czterej posłowie wstrzymali się od 
głosowania. Dr. Lupu zatrzyma mandat 
sejmowy i godność członka Wydziału kra- 
jowego, a natomiast zrezygnuje z man- 
datu do Rady państwa i z posady sądowej. 
Dyskusya była bardzo ożywiona i trwała z 
dwugodzinną przerwą od godz. 10 przed po- 
łudniem do godz. 2 nad ranem. 


Przeciwko kandydaturze dr. Lupu wy- 
stąpił był bardzo gwałtownie prezes związku 
wolnomyślnych, prezydent Izby handlowej 
Langenhan, twierdząc, że konserwatyści po- 
pierają ową kandydaturę, aby przez zjedna- 
nie sobie Rumunów, osłabić stronnietwo wol- 
nomyślne, które dotąd posiadało w Sejmie 
większość. Ta sama tendencya uczyniła ró- 
wnież konserwatywnych polskich Ormian po- 
wolnymi dla niesłusznych żądań rumuńskich. 
Mowca ubolewał następnie, że skutkiem se- 
cesyi kilku posłów niemieckich ze związku wol- 
nomyślnych, zapanowało rozdwojenie wśród 
stronnictwa niemieckiego. Niemcy powinni 
skupić się, by rumuńskiemu szowinizmowi 
położyć tame. W podobnym duchu przema- 
wiał p. dr. Skedl. 


Marszałek br. Wassilko, zamykając po- 


siedzenie, zauważył, że w kończącej się se- 


syi, mimo tak gruntownego przeobrażenia w 
układzie stronnictw, Izba nie wyszła po za 
ramy walk rzeczowych. Następnie dziękował 
prezydentowi Bleylebenowi, zastępey mar- 
szałka dr. Smal-Stockiemu za gorliwy udział 
w pracach Izby i po trzykrotnym okrzyku 
na cześć Najj. Pana ogłosił odroczenie 
Sejmu. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Sejm węgierski przyjął na wczorajszem 
posiedzeniu znaczną większością wniosek 
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Kossutha o ustanowieniu samoistnej wegier- 
skiej taryfy eelnej. 


Wedle informacji, jaką otrzymało Weg. 
Biuro Koresp. z Wiednia, jest pewnem, iż 
poczynione zostały wszelkie kroki przygoto- 
wawcze do przyjęcia dymisyi hr. Tiszy i 
mianowania nowego rządu. Odręczne pi- 
sma Królewskie w tej sprawie będą 
ogłoszone w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia. 

Na wczorajszem wieczornem posiedze- 
niu parlamentarnej komisyi koalicyi wẹ- 
gierskiej omawiano drogi i sposoby, jakimi 
większość ma zapobiedz przypuszczalnym an- 
tykonstytucyjnym rządom nowego gabinetu. 


Stronnictwo niezawisłości obradowało 
wieczorem osobno i uchwaliło postawić na 
najbliższem posiedzeniu Sejmu wniosek, aby 
sprawę wydatków na t. zw. trabantów (straż 
parlamentarną) przekazać komisyi prawni- 
czej, która ma orzec, o ile prezydent Per- 
czel jest odpowiedzialny za te wydatki. Ma 
też pojawić się oświadczenie, że prawo wy- 
boreze należy rozszerzyć na tych, którzy 
krwią przyczyniają się do obrony kraju. 

Z węgierskiej korespondeneyi Frem- 
denblattu dowiadujemy się, że pogłoski, ja- 
koby bar. Fejervary miał objąć prezydyum 
gabinetu, nietylko nie umilkły, lecz owszem 
z tem większą siłą ozwały się na nowo. — 
Obecnie wymieniają już także nazwiska do- 
mniemanych innych ministrów przyszłego 
rządu. Tak więc obok bar. Fejervarego za- 
siadaliby: bar. Samuel Josika (sprawy we- 
wnętrzne), prezydent kolei państwowych Lu- 
dwigh (handel), bar. Erwin Rosner (oświa- 
ta), bar. Artur Feilitzsch (rolnictwo), De- 
zydery Gromon (honwedzi), sekretarz pań- 
stwowy Bernard (sprawiedliwość), radea mi- 
nisteryalny Perleberg (finanse), starszy żu- 
pan Heidegkuthy (sprawy Kroacyi). Wedle 
innej wersyi tekę ministerstwa honwedów 
zatrzymałby baron Fejervary dla siebie. 


Powtarzamy jednak, że są to wszystko 
domniemania koalicyi. Baron Fejervary zna- 
lazł sposobność ponownie, mianowicie wobee 
redaktora N. Pest. Journał, do zaprzecze- 
nia, że pogłoski, odnoszące się do jego 
osoby, są nieprawdziwe. 


„Starałem się, mówił generał, o to, aby 
z mej strony również przyczynić się do ro- 
związania przesilenia, i jeślibym został we- 
zwany przez Najj. Pana, przedłożę Mu moje 
sprawozdanie. Wątpię jednak, by w odpo- 
wiedzi na nie Król zechciał mi powierzyć 
misye utworzenia nowego gabinetu. W danej 
bowiem sytuacyi trudno byłoby pokusić się 
o rozwiązanie przesilenia bez względu na 
panujące w Sejmie stosunki. 


Jakoż w kołach dobrze poinformowa- 
nych obstają przy tem, że cała akcya barona 
Fejervarego ma na celu utorowanie drogi 
innemu mężowi stanu. W tych też kołach 
górują jeszcze ciągle nazwiska barona Jo- 
siki, hr. Szecsena i hr. Osirakyego nad in- 
nemi w liście domniemanych kandydatów do 
godności ministra prezydenta. 


Polacy pod berłem rosyjskie. 


(Ogólny nastrój. — Anarchia. — Unici a odc- 

zwa prawosł. arcyb. warszawskiego. — Podróż 

gubernatora lubelskiego. — Zbawienna akcya. — 

Depesze w języku polskim. — Spolszezenie Uni- 
wersytetu warszawskiego). 


Z Warszawy otrzymujemy coraz to no- 
we szczegóły o nastroju społeczeństwa miej- 
scowego po otrzymaniu wiadomości o osta- 
tnim pogromie na Dalekim Wschodzie. 

W kołach rossyjskich zapanowało łatwo 
zrozumiałe przygnębienie. Biurokracya widzi, 
że w okolo niej wszystko rozsypuje się w 
gruzy; czuje aż nadto dobrze, iż rząd i wła- 
dza, do niedawna tak wszechwładne w Ros- 
syi, tracą z dniem każdym więcej ze swej 
potęgi i znaczenia. Coś trzeba robić, należy 
corychlej zaradzić złemu, ale w jaki sposób ? 
Reformy? Z Petersburga sygnalizują, ż* prą- 
dy reakcyjne biorą tam znowu górę. „Chwi- 
lowo“ — tłómaczy sobie polskie społeczeń- 
stwo, rokujące pogromowi Rożestwieńskiego 
najpomyślniejsze dla sprawy reform następ- 
stwo; „Rareszcie* — myśli zakamieniały w 
swym konserwatyzmie urzędnik biurokrata. 

Jedni i drudzy mylą się prawdopodo- 
bnie w swych obrachowaniach: owa chwila 
panowania reakcyi zapewne jeszcze niejedno- 
krotnie nad Newę wracać nie omieszka, zni- 
kając przy lada przeciwnym podmuchu z ho- 
ryzontu, tak prędko, jak przyszła, 

Wszyscy czują, że jest to doba przej- 
ściowa, brzemienna w dziejowe niespodzian: 
ki. Tajemnicza jednak przyszłość, dla swej 
tajemniczości właśnie, wyprowadza tak je 
dnych, jak i drugich z koniecznej w codzien- 
nem życiu równowagi, drażni i nuży nad- 
miernie. Rzecz naturalna, iż podobny na- 
strój rodzi długi szereg niepokojów i... plo- 
tek politycznych. Te ostatnie wybujaly też 
w murach Warszawy, jak burzany stepowe, 
a kawiarniani politycy snują plany, nieje- 
dnokrotnie bardzo awanturnicze i dalekie. 

Tymczasem w Łodzi, w tym „polskim 
Manchesterze“ nie dzieje się dobrze. Zaden 
z fabrykantów nie wie, jaki stan zastanie 
przebudziwszy się nazajutrz ze snu niespo- 
kojnego. Co chwila rozpoczyna bezrobocie 
ta lub owa grupa robotników. Wczoraj wie- 
czoremm zaspokojeni w swych żądaniach, naj- 
niespodziewaniej jutro w południe rzucają 
znowu warstały, nowe wypisując wymaga- 
nia i warunki. Wielu działa tu pi przymu- 
sem gróźb i terroru, tak bardzo %akodliwe- 
go dla sanychże robotników. 

W liście prywatnym z Zytomiesza czy- 
tamy: nikt na lato nie wyjeżdża, w wielu 
okolicach grożą rozruchy agrarne; w Żyto- 
mierzu znowu zamordowano dwoch żydów. 
W Kiszyniowie z każdą godziną sytuacya 
się pogarsza. 

W Kamieńcu Podolskim przebąkują ró- 
wnież głucho o zamierzonych rozruchach. 
Przeciw komu? nie wiemy. Ohyba będą to 
awantury antisemiekie. Słowem, na całej li- 
nii anarchia, brak silnej, jednolitej władzy, 
kręcenie się po omacku, wpadanie z jednej 
ostateczności w drugą. 


* 


Za to w parafiach, zamieszkiwanych 
przez byłych Unitów, radość panuje niepo- 
dzielnie. Jak najrychlej zostać zaliezonym 
o katolickiego Kościoła — oto pragnienie 
wszystkich, „opornych* i rzekomo nawróco- 
nych na prawosławie, starców, ich synów i 
wnuków. Arcybiskup Popiel i biskup Ja- 
czewski bezustannie objeżdżają swoje dyece- 
zye, bierzmując po 5000—8000 osób w je 
dnej parafii, a emigracya z urzędowej cer- 
kwi odbywać się musi na bardzo wielką ska- 
lę, skoro prawosławny arcybiskup chełmsko- 
warszawski uznał konieczność wydania go- 
rącej odezwy do podwładnego sobie ducho- 
wieństwa. 


„Ukochani bracia! — woła w niej. — 
Niebezpieczeństwo jest wielkie, walka nie- 
unikniona. Widzę tłumy ludzi, usuwających 
się od cerkwi, będących jej obeymi; widzę 
jeszcze większe nieszczęście, widzę wrogów 
silnych, usiłujących odciągnąć też oddanych 
cerkwi i kusić ich; ze smutkiem słyszę o 
rozsiewanych pogróżkach i straszeniu ludzi 
prawosławnych przez wrogów prawdy, nad- 
używających łaski maonarszej. Ukochani! 
Uzbrójcie się w broń Bożą do oczekującej 
was walki. Zbliżeie się z miłością do ludu, 
jak to było w pierwszych dniach życia cer- 
kwi prawosławnej, o czem czytamy w kro- 
nikach o działalności Apostołów; utrzymuj- 
cie jedność z ludem, jak to było ongi w 
Rusi chełmskiej przed wprowadzeniem Unii, 
gdy cała siła prawosławia spoczywała w lu- 
dzie i jego oddaniu się cerkwi. Nauczajcie lud, 
oświecajcie go światłem prawdy, pocieszaj- 
cie i podtrzymujcie go, gdy mu wypadnie 
doświadczyć jakiegoś nieszczęścia skutkiem 
gwałtu i nienawiści prześladowców. Ko- 
chajcie lud i głosem miłości starajcie się 
go utrzymać przy cerkwi i powracać do niej“. 

Nikt nie wątpi, że głos ten przebrzmi 
bez echa. 

* 


(xubernator lubelski, znany nan już 
dobrze z niefortunnego zajścia z biskupem 
Jaczewskim, wrócił z objazdu swej gubernii 
rozczarowany i oburzony. Lubelskija gubern- 
skije Wiedomosti, kreśląc dzieje lustracyi gu- 
bernatorskiej, notują np. charakterystyczny 
jej epizod: „We wsi Zawalew prawosła- 
wnych jest mało. Większość należy do t.zw. 
opornych i dlatego obraz cerkwi we wsi 
przedstawiał zupełnie inny widok. Cerkiew 
była pusta. Lud nie witał gubernatora, lecz 
patrzył na przejazd jego z poza płotów swych 
zagród. W cerkwi było około 20-ludzi. — 
Wielu. z. nich otwarcie oświadczyło guber- 
natorowi, iż oporni gnębią ich za to, że 
chodzą do cerkwi. Z tego względu guberna- 
tor polecił na miejscu naczelnikowi straży 
ziemskiej, Dziejewowi, przeprowadzenie szcze- 
gółowego śledztwa w sprawie zeznanych szeze- 
gółów, oraz ustanowić tam tymczasowy po- 
sterunek policyjny“. Bardzo zbliżone sceny 
rozgrywały się i w innych gminach. Obo- 
wiązkiem katolickiego duchowieństwa jest 
dzisiaj łagodzić antagonizmy jnź nawróco- 
nych względem wahających się dotąd, a z 
drugiej strony strzedz ich przed nagabywa- 
niem miejscowej policyi. Prawda —- weze- 
śniej czy później — zawsze święcić będzie 
tryumf. Ci, co lat czterdzieści mężnie zno- 
sili wszelkie dociski, dzisiaj winni całą po- 
wagę zachować w zmienionej sytuacyi, by 
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BEZ MIŁOSIERDZIA. 
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(Z francuskiego). 


X. 
(Ciąg dalszy). 


Gdy Armand dopłynął do Portsmouth, 
całe miasto było jeszcze pod wrażeniem ka- 
tastrofy. Zmaleziono kobietę, a raczej szezą- 
tki, resztki ciała zmiażdżonego przez wybuch 
i szmaty ubrania. Armand słuchał i zimny 
pot oblewał mu czoło. Postarzał się o jakich 
lat dziesięć, słuchał z błędnym wzrokiem, 
ciągle nie chcąc uwierzyć, aby to było praw- 
dą. Norbert odebrał mu ostatnie złudzenie; 
dwa pierścionki, z których jeden, obrączka 
ślubna Maryi, musiały go w koncu prze- 
konać. 

— (dzie ona jest? — spytał. 

— Lepiej byś zrobił unikając tego wi- 
doku. 

— Nie, chcę ją widzieć. A 

— A więc chodź. Kazałem przewieźć 
te smutne szczątki do doktora Scotta. 

Gdy w zakładzie angielskiego doktora 
przechodzili przez dziedziniec wewnętrzny, 
rozległ się w powietrzu okrzyk, okrzyk ra- 
dosci, 


Głuchy odtąd na wszelkie radości ludz- 
kie, Armand nie słyszał nic i wszedł w 
drzwi, które Scott przed nim otwierał. W o- 
koło trumny, narzuconej prześcieradłem, świe- 
ce się paliły. Scott podniósł całun, Armand 
pochylił się nad trumną... Oto co z niej po- 
zostało! zmiażdżona masa ciala nie do po- 
znania, bez nazwy |... 

Norbert Durfort nakrył trumnę; bez- 
barwne oko doktora Scoit przesuwało się z 
obojętnego i niewzruszonego ojca na znice- 
stwionego syna. 


XI. 


Od tej pory zaczęło się dla Armanda 
życie, które po prostu było tylko ciężką zmo- 
rą. Ani czas, ani praca nie mogły złagodzić 
jego boleści. Po za godzinami, spędzanemi 
w szpitalu, żył w zamknięciu, nie pozwalając 
nikomu zakłócać swojej samotności. Norber- 
towi, zaledwie raz na miesiące udawało się 
dotrzeć do niego. Z tej strony jednak nie 
przychodziła mu ani uiga, ani pociecha; Nor- 
bert, nie ustając w przypominaniu dramatu, 
obracał raczej nóż w bolącej ranie, zamiast 
ją goić. Jedynie listy z Basse-Terre i przy- 
jaźn rodziny Mesneville, łączyły jeszcze Ar- 
manda w pewnym stopniu ze światem. 

Pracował z zapamiętałością nie znaj- 
dując w tej upartej pracy intelektualnych 
rozkoszy, których dawniej doznawał. Jednak- 
że, nie należał do tych, których cierpienie 
rozgorycza, w boleści swojej czuł się uspo- 
sobiony do dobroci. Była to podwójna cześć 
oddana zmarłej. Nie zazdrościł szczęśliwym 
i oddawał się na usługi drugim, poświęca- 
jąc im wszystkie chwile, w których mógł 


otrząsnąć się ze swojej beznadziejnej rozpa- 
czy, lub pragnął uciec sam przed sobą. 

W sześć miesięcy mniej więcej po ka- 
tastrofie, Norbert wtargnął znowu do miesz- 
kania syna i chociaż od razu zdał sobie spra- 
wę, że sytuacya pozostawała ciągle niezmien- 
na, nie zadowolił się powtarzaniem wspo- 
mnień, które Armanda do rozpaczy dopro- 
wadzały. Przybywał pomówić o interesach. 

— Czekałem, abyś się uspokoił, ale 
ponieważ niema podobieństwa, żeby to kiedy 
nastąpić mogło... i ponieważ z innej strony, 
nie można dłużej się ociągać, oto masz. 

Podał mu testament Maryi. 

— (o to takiego? 

— Co? ostatnia wola twojej żony. 

Z największym niepokojem, zamiast 
wziąć podawaną kopertę, Armand wpatrywał 
się badawezo w twarz Durforta. Instynkto- 
wnie, nagle, bez przyczyny, straszne podej- 
rzenie wżarło mu się w umysł. 

Jakim sposobem przyszło jej na 
myśl robić testament? — spytał. 

Norbert opowiedział rzecz całą spokoj- 
nie, z naturalnością, która rozproszyła po- 
dejrzenie. Zresztą treść sama przemawiała 
na korzyść pana Durfort: jego nazwisko wea- 
le tam nie figurowało. Gdy Armand kończył 
czytanie : 

— Ostatni czas już nadszedł — dodał 
ojciec. — Trzeba to objawić. Jeżeli chcesz, 
zajmę się tem. 

— Jak można najrychlej, proszę ojca. 

— Ala! spieszno ci. 

Ten pospiech dobrym był znakiem, 
złoto spełniało swoje zwykłe dzieło, zmie- 
niało, rozkładało, oziębiało piękne sentymen- 
ty. Na widok kawałka papieru, nieuleczalna 
boleść zaczynała się goić. 


— Tak, bardzo spieszno — odrzekł Ar- 
mand. Mesnevillowie powinni byli już otrzy- 
mać legat dla swego syna. 

— Mogę im wypłacić. 

Bardzo cię proszę. Pragnąlbym 
przytem, mieć dokładną wiadomość o stanie 
całego majątku. 

— Oto jest. 

Norbert był jednocześnie człowiekiem 
doświadczonym i przezornym. Doświadczenie 
pouezało go, że promienie słońca odnoszą 
zwycięstwo nad chinurami, chociaż najgęst- 
szemi i w przewidywaniu tego wypogodze- 
nia — a W razie potrzeby, aby temu dopo- 
módz — przygotował w świetnem nagroma- 
dzeniu cyfr, bilans ich wspólnych skarbów. 
Obok milionów Maryi, figurował weale po- 
każny kapitał ma korzyść Armanda i pod 
jego nazwiskiem zebrany w czasie tzzechle- 
tniego jego pożycia z żoną. 

Armand spojrzał na te eyfry z oboję- 
tną miną. : 

— Własności ziemskie — rzekł — dają, 
o ile wiem, przeszło sto tysięcy franków do- 
chodu rocznego. 

— Całkiem dokładnie sto czternaście 
tysięcy siedmset, nie mówiąc o centymach. 

— Będziesz tem dysponował do końca 
życia. 

— A reszta? 

— Będzie użyta, aż do ostatniego gro- 
sza, na dobroczynne cele. ; 

Norbert, jak piorunem rażony,, opuścił 
ręce wzdłuż ciała. 

— Co mówisz?... no, więc... a ty?... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


czyhającym na to nie dać najmniejszego po- 
wodu do głoszenia urbi eż orbi o buntach i 
prześladowaniach prawosławnych. 

+ 


Po rozgłośnym pogromie „wesołych 
przybytków* nastąpiła odruchowa reakcya. 
Ludność Warszawy, która w pierwszej chwili 
nie bez pewnej wyrozumiałości lub nawet 
zadowolenia przypatrywała się gospodarce 
rozwydrzonego motłochu, opatrzyła sie wpręd- 
ce, że ten sąd doraźny przybiera rozmiary 
uplanowanego rabunku i ogarnęło ją pra- 
guienie podjęcia odmiennej akeyi. Zrozumia- 
no, że walkę z prostytucyą podjąć należy 
Na innej drodze, nie przez mordy i grabie- 
że, ale przez akcyę Sanacyjną. 

I oto wzięło rzecz tę na swe barki 
istniejące oddawna w Warszawie „Towarzy- 
Siwo ochrony kobiet“ i postanowiło, korzy- 
stając z wyjątkowo sprzyjającego przygnę- 
bienia w świecie upadłych kobiet, rozpo- 
Gząć agitacyę. Rozpoczęto działanie w dwóch 
Powarzystwach równocześnie, w „lowarzy- 
stwie ochrony kobiet“ i w wydziale pracy „Tow. 
dobroczynności“; wyłonił się też konkretny 
projekt nowej instytucyi opiekuńczej pod 
mianem: „Przystań dla kobiet“. Instytucya 
ta mieć będzie lokal własny, który już uzy- 
skano i tam nieszczęśliwe rozbitki moralne 
w przyszłości zgłaszać się będą. Pracą zaj- 
nią się cztery wydziały: 1. gospodarski, 2. 
wyszukiwania upadłych, 8. wyszukiwania ro 
dzin opiekuiczych i 4. opieki nad „Przy- 
slania". Niezależnie od tego i żydzi utwo- 
rzyli dla swoich współwyznawczyń „Tow. 
żydowskie ochrony kobiet“. 

sk 


W sprawie przyjimowania depesz w ję- 
zyku polskim pojawiło się jnż w Praw. Wie- 
stniku rozporządzenie, norimujące odnośne 
przepisy. 

* 

Prasa warszawska rozpoczyna w szere- 
gu artykułów akcye za spolszczeniem Uni- 
wersytetu warszawskiego, opierając wywody 
ua ustawie organizacyjnej Królestwa Pol- 
skiego. 


Po zamachu 
na króla Alfonsa hiszpańskiego. 


Generalny adjutant Najj. Pana, hrabia 
Paar, wyraził ambasadorowi hiszpaúskiemu 
imieniem Monarchy serdeczną gratulacyę z 
powodn szczęśliwego ocalenia króla Alfonsa. 

P. Minister spraw zagranieznych hr. 
(ioluchowski i członkowie ciała dyplomaty- 
cznego złożyli swe karty w ambasadzie hi- 
szpańskiej w Wiedniu. 

Zamach w niezem nie wpłynął na pro- 
gram uroczystości, związanych z gościną 
króla w Paryżu. Król Alfons i Loubet przed- 
sięwzięli wczoraj w poludnie wzlot balonem, 
a po południu przejażdżkę w antomobilu do 
lasku bulońskiego. Powrót odbył się bez wy- 
padkn. Król w towarzystwie prezydenta Re- 
publiki zwiedził wczoraj także szkołę woj- 


Z WIEDNIA. 


(„Demetrius* Schillera na scenie „Burgthcatruć, 
dnia 27 maja 1906.). 


(ù) Na zakończenie cyklu Schillerow- 
skich przedstawień, które dyrektorowi „Burg- 
theatru* Schlentherowi zjednały uznanie tak 
przełożonej jego wladzy: intendentury te- 
airów nadwornych, jak też publiczności i 
krytyki, — wystawiono w sobotę, dnia 27 
b. m., w teatrze Burgu fragment ostatniego, 
niedokończonego niestety, dramatycznego u- 
tworu Schillera „Demetrius“. i 

Datę powyższą trzeba podkreślić, bo 
nie często ona się powtarza, wszak ostatni 
raz dawano w Wiedniu „Demetriusa* w d. 
4 września 1901 r. a zatem blisko przed 
czterma laty. 

Utwór Sehillera pozostał tylko fragmen- 
tem, — prawda, że fragmentem tak wspa- 
niałym, iż sądząc po nim, dzieło to, — 
przy którem pióro wypadło przedwcześnie z 
martwej dłoni poety, — gdyby było dokoń- 
czone, byłoby musiało zająć naczelne miej- 
see wśród utworów genialnego pisarza. Wielu 
kusiło się o zaszezyt dokończenia utworu: 
myślaś o tem nawet (Goethe; Franciszek 
Malti. (w r. 1817), Gustaw Kühne (1860), O. 
F. Gruppe (1861), Henryk Laube (1880), 
Itton Sievers (1880) nawiązali istotnie do 
fragmentu Schillera i dokończyli dramat tak, 
Jak każdy z nich rzecz rozumiał — mniej 
żle lub gorzej, ale zaprawdę nigdy „po Schil- 
lerowsku*. Inni znowu, jak Henryk Grimm 
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skową w St. Cyr. W obiedzie, który odbył 
się w szkole, wzięli udział prezydent sena- 
tu, prezydent Izby, oraz ministrowie. Po o- 
biedzie król z prezydentem wśród gorących 
owacyj pabliczności wrócili do Wersalu. 


„Gubernator Barcelony zaprzecza 
wiadomości, jakoby zamach na króla hisz- 
panskiego był ulożony i przygotowany w 
Barcelonie. 

Wedle depeszy paryskiej, anarchista 
Kerras, który zdaniem polieyi był spraw- 
cą zamachu na króla Alfonsa, od dnia 26go 
maja zniknął z mieszkania. 

W Madrycie wywarła wiadomość 
o zamachu bardzo silne wrażenie. Królowa- 
matka spędziła całą noc bezsennie, powia- 
domiona o zdarzeniu już przed godziną 2gą 
przez prezydenta ministrów, Villaverdego. 
O wczesnej godzinie porannej zebrała się 
rada gabinetowa. 

Rano wiedział już cały Madryt o wy- 
padku, a pierwotne oburzenie i przygnębie- 
nie ustąpiło radości z powodu nieudania się 
zamachu. 

Przed królewski zamek zajeżdżały coraz 
nowe ekwipaże. To przybywali członkowie 
arystokracyi, dyplomaci i mężowie stanu, by 
składać życzenia królowej-matee. Setki te- 
legramów wystosowano do Chalons pod 
adresem króla, bawiącego tam na rewii. — 
Nawet republikańska prasa wystąpiła z go- 
rącym protestem przeciwko zamachowi. 

W Paryżu wiele opowiadają o przyto- 
mności umysłu i zimnej krwi młodocianego 
króla, na którym zamach nie wywarł naj- 
mniejszego wrażenia. Gdy nastąpił wybuch, 
król powstał z siedzenia i powiewał białem 
ezakiem, aby widziano, że nie mu się nie 
stało. Król też uspokajał swój orszak, a napo- 
wrót usiadłszy, opowiadał najspokojniej pre- 
zydentowi Loubetowi o poprzednich przeciw- 
ko niemu, królowi, wymierzanych zamachach. 

Niebezpieczeństwo zaś było wielkie, 
bomba bowiem padła tuż za powozem króla 
i jedynie szybkie tempo jazdy ochroniło sie- 
dzących w ekwipażu od zagłady, pojazd bo- 
wiem w chwili wybuchu znajdował się już 
o jakie 20 metrów dalej. Niemniej wszakże 
koła i pudło powozu mają liczne ślady wy- 
buchu. Kilka odpadków od bomby ugrzęzło 
w tyle siedzenia, a jeden ze służby skale- 
czony został w nogę. 

Że gotuje się zamach na króla Alfon- 
sa, o tem wiedziała policya paryska od trzech 
tygodni. Wedle jej informacyi, wykonanie 
zamach powierzono 5 osobom. Cztery z nich, 
mianowicie 3 Hiszpanów i | Awglik uwię- 
zieni zostali dnia 26 b. m. Piątemu ze spi- 
skowców udało się umknąć. 

Bomba zawierała kawałki żelaza i gru- 
be gwoździe. Sporządzoną była w podobny 
sposób, jak te, od których padli Plehwe i 
w. ks. Sergiusz. 

W obec entuzyazmu, z jakim sfery rzą- 
dowe i publiczność paryska przyjmują kró- 
la Alfonsa XIJI., przypominają pisma nie- 
mieckie, że zupełnie inaczej przyjęto w Pa- 
ryżu Alfonsa XII, gdy we wrześniu 1888 
zawitał do Paryża, Tuż przed swem przyby- 


ciem złożył był król hiszpański w Hombur- 


gu wizytę Wilhelmowi I., który zamianował 


go szefem strassburskiego pułku ułanów. 
W obec tego ówczesny prezydent Grévy o- 
świadczył za pomocą pism pólurzędowych, 
które miał do rozporządzenia, że tylko nie- 
chętnie uda się na dworzec kolejowy dla 
powitania króla hiszpańskiego i niemieckie- 
go pułkownika. Podnieciło to jeszcze bar- 
dziej niechęć Francuzów do króla i gdy Al- 
fons XII. opuściwszy dworzec, wsiadał do 
powozu, tłum przyjął go piekielnem gwizda- 
niem, wołając przytem: „Precz z pruskim 
ułanem! Precz z Alfonsem!* W obec takie- 
go przyjęcia król zaraz nazajutrz opuścił 
Paryż. 


Echa bitwy pod Cuszimą. 


Togo zdaje sprawę. 

Osme sprawozdanie admirala Togo, które 
nadeszło do Tokio dnia 81 z. m. opiewa: 
„Komendant okrętu „Kasuga*, który dziś po- 
wrócił z resztą załogi okrętu „Dymitr Doń- 
ski* wziętej do niewoli, donosi, żeów okręt 
rossyjski zatonął dnia 29 maja rano. Załoga 
„Dymitra Dońskiego* wraz z załogą ze statku 
„Osłablia* i kontrtorpedowea „Bujnyj* wy- 
sadzoną została na wyspie Urteung. Zdaje 
się, że „Bujny* przed zatonięciem przyjął był 
na swój pokład Rożestwieńskiego, jego sztab i 
200 ludzi z okrętu „Osłablia*. Gdy „Bujnyj* 
nie mógł dalej płynąć, Rożestwieńskij i jego 
sztab przenieśli się na pokład statku „Bie- 
dowyj“. Parowiee „Bujnyj* uszkodzony pły- 
nął bardzo powoli. Ponieważ więc groziło 
mu dostanie się w ręce Japończyków, zato- 
piono ten statek z okrętu „Dymitr Doński*. 

Według opowiadania marynarzy ocalo- 
nych ze statku „Osłablia*, uderzył pocisk 
japoński zaraz na początku bitwy w jego 
wieżę i ciężko ją uszkodził, przyczem zgi- 
nął admirał Felkersam. Okręt „Osła- 
blia“ zatonął o godzinie 3 po południu. Oca- 
leni z okrętu „Dymitr Doński“ marynarze 
opowiadają, że widzieli jak dnia 28 z. m. 
zatonęły dwa kontrtorpedowce rossyjskie. 
W takim razie liczba zatopionych 
kontrtorpedowców rossyjskich wy- 
nosiłaby pięć“. 

Inne relacye. 

Z Tokio telegrafują do Biura Reutera: 
Pewien japoński oficer marynarki, który 
wrócił do Sasseho, daje następujący opis 
bitwy morskiej w cieśninie Koreanskiej : 

Flota jspoiska spostrzeglszy okręty 
rossyjskie, wpiynęła do kanału wschodniego 
w sieśninie Cnszimy. Z powodu, że morze 
było burzliwe. torpedowce musiały szukać 
schronienia koło wyspy Ousziima. Okręty ros- 
syjskie zbliżały się w dobrym porządku, 
Wówczas admirał Togo sygnalizował ze swego 
okrętu „Mikasa“, co następuje: „Los pań- 
stwa zawisł od dzisiejszej walki. Spodziewam 
się, że wszyscy uczynicie co tylko będzie w 
waszej mocy“. 

Podczas walki usiłowania Japończyków 
skierowane byly ku temu, aby flotę rossyj- 
ską osaczyć. Rossyanie usiłowali przebić się, 
jednakże flotyla naszych torpedowców uda- 
remniła te próby i Hota rossyjska aż do dnia 
następnego pozostała osaczona ze wszystkich 


stron, tak, iż okręty rossyjskie nie mogły 
ujść. Odpowiednio do otrzymanych poprze- 
dnio rozkazów, przeszły nasze kontrtorpe- 
dowce do ataku. Rossyanie udaremnili w 
nocy pierwszy i drugi atak przy pomocy 
swoich reflektorów, trzeci atak jednakowoż 
udał się. Rossyanie płynęli podczas nocy 
dalej, ale bezustannie i podezas dalszej dro- 
gi byli przez Japończyków otoczeni. 

Nad ranem wznowiono bitwę i tego 
dnia (w niedzielę) straty Ros:yan były naj- 
cięższe. Mogło zdawać się, że nieprzyjaciel 
wcale nie ma pojęcia w odpieraniu ataków 
nocnych. W czasie naszego pierwszego ataku 
Rossyanie operowali także reflektorami, co 
wprawdzie utrudniło naszą akcyę, z drugiej 
jednak strony też wskazało nam, gdzie znaj- 
duje się flota rossyjska i przyczyniło się 
bardzo do naszego powodzenia. 

Do Daily Express donoszą z Tokio: Je- 
den z oficerów zatopionego okrętu rossyj- 
skiego „Borodino* opowiada, że okręt ten 
doznał zaraz na początku bitwy uszkodzenia 
od pocisku japońskiego ze statku „Hiroszi- 
ma“. „Borodino“ odpowiadał żwawo na ogień 
japoński i trafił statek „Hiroszima“. Roże- 
stwieński udał się na pokład „Borodina“ i 
kierował sum walką, w ciągu której okręty 
wojenne „Hiroszima“ i „Fuji“ coraz silniej- 
szym zionęły ogniem. Ugodzeny powtórnie 
pociskiem, „Borodino“ doznał ogromnego spu- 
stoszenia, Na pokładzie leżało mnóstwo za- 
bitych i ranionych. Dwa dalsze celne poci- 
ski zabiły kilkaset osób z załogi. 

Okazało się następnie, że także Roże- 
stwieński został raniony. „Borodino* odpo- 
wiadał jednak dalej na strzały japonskie, a 
Rożestwiejiskiego przeniesiono na pokład je- 
dnego z kontrtorpedowców. Wśród tego Ja- 
pończycy zbliżyli się i dali ognia ze wszyst- 
kich armat. Wówczas na pokładzie „boro- 
dina* wybuchł pożar. Walka przybierała co- 
raz rozpaczliwszy charakter. Z całej załogi 
„Borodina* ocalało zaledwie 40 osób, okręt 
zaś zatonął. Ocalonych wzięli Japończycy do 
niewoli. 

Sprawa pokoju. 

Z Waszyngtonu donoszą : Do niedawna 
Japonia byłaby się zgodziła pod bardzo 
skromnymi warunkami na pokój. Obecnie po 
tylu zwycięstwach — po największem zwła- 
szcza, odniesionein na morzu, wymagania jej 
wzrosły. Jak w kołach dobrze poinformowa- 
nych twierdzą, zażądałaby Japonia 4 milar- 
dy marek wynagrodzenia wojennego, uzna- 
nia jej zwierzchnictwa nad Koreą, ewakua- 
cyi Mandżuryi, przyznania Portu Arthura na 
własność, przelstoczenia Władywostoku na 
port międzynarodowy i kontroli międzyna- 
rodowego komitetu nad koleją transmandźur- 
ską. W istocie też trudno przypuszczać, by 
ambicya Rossyi zgodziła się na takie wa- 
runki — zanim ostateczność nie zmusi jej do 
ich przyjęcia. 

Tem tłómaczy się upór cara. Jak pogło- 
ski twierdzą on jeden na ostatniej radzie ga- 
binetowej przeważył szalę decyzyi na rzecz 
dalszej wojny i wbrew Wittema, przemawia- 
jącemu za pokojem, doprowadził do tego, że 
cała rada ostatecznie zgodzila się na car- 
skie zdanie. Póki nie odniesie Rossya na 
terenie lądowym zwycięstwa — miał się car 
wyrazić — póty nie może być mowy o końcu 


(1854), Fryderyk Bodenstedt (1856), Fry- 
deryk Hebbel (1866, — dokończył w r. 1869 
Emil Kuh). Adolf Wilhelmi (1869) i Karol 
Hardt (1869) napisali „oryginalne“ dramaty 
pod tym samym tytułeni, znżytkowując je- 
dnak z większą lub mniejszą swoboda fra- 
gmenty Schillera, 


Dokończony „Demetrius“ byłby zaś si- 
łą rzeczy musiał stać się utworem, mającym 
za tło w ogólności stosunki i historyę ros- 
syjską; we fragmencie natomiast są tylko 
dwie właściwe sceny prawdziwie wielkie i 
znpełne: Scena w klasztorze między Marfą 
(matką Dymitra) a metropolita Hiobem (akt 
drugi), oraz — i to przedewszystkiem — 
scen w Sejmie walnym i w ogóle cały pra- 
wie zupelnie wykończony akt pierwszy, roz- 
grywający się w Polsce i na tle polskich 
stosunków. W skutek tego właśnie fragraent 
„Demetriusa” czyni wrażenie utworu, zaczer- 
pniętego z dziejów polskich, a wprawdzie 
wielki poeta, cheąc osnuć dramat swój na 
wypadkach z początku XVII. wieku sięgnąć 
musiał do wydarzeń, które stały się punk- 
tem wyjścia późniejszych powikłań, chociaż 
musiał (może i chciał) potrącić o występu- 
Jęce już wówczas w sposób widoczny wady 
ustrojn Rzeczypospolitej, — uczynił to je- 
dnak bez wszelkiej rozmyślnej, widocznej nie- 
chęci czy złosliwości w obec Polaków i Pol- 
ski, a dał obraz pod wzgledem  artystycz- 
nym prawdziwie mistrzowski, niezrównany. 

Gdy Sapieha woła: 

„Die Mehrheit“ 
Was ist die Mehrheit ? Merheit ist der Unsinn: 
Verstand ist stets bei Wengen nur gewesen. 
Bekummert sich uns (Ganze, wer nichts hat ? 
Hat der Bettler cine Freiheit, cine Wahl? 
Er muss dem Mächtigen, der ihn bezahlt, 


»Gazeta Lwowska« z dnia 4. czerwca 1905. 


Um Brot und Stiefel seine Stimm’ verkaufen. 
Man soll die Stimmen wiigen und nicht zählen; 
Der Staat muss untergehn, früh oder spät, 
Wo Mehrheit siegt und Unverstand entscheidet... 


wówczas zdaje się, że Schiller wkłada w r. 
1805 w usta bohatera swego z r. 1601 lub 
1602 to, co słyszy się tak często — w r, 
1905... 

A cały obraz Sejmu, a rady, dawane 
przez króla Dymitrowi, a wskazówki, które 
Maryna daje Odowalskiemu, — wszystko to 
tchnie życiem, bystrą obserwacyą, prawdą. 

Prawdą naturalnie nie ściśle historyczną. 
Gdy Schiller studyował przedmiot i pisał 
swój utwór, badania nad „tragedyą moskiew- 
ską“, nie były jeszcze tak źródłowe, tak bo- 
gate, tak wszechstronne, jak dzisiaj, gdy do 
dzieł Millera i Karamzina, przybyły studya 
n. p. Hirschberga i Aleksandra Brūcknera, 
gdy ten ostatni n. p. wykazał, iż fałszywern 
jest twierdzenie, zwłaszcza w Rossyi z upo- 
dobaniem powtarzane, jakoby cała Dymi- 
tryada była tylko „sprawką polską wzglę- 
dnie Jezuicką*, „epizodem walki katolicy- 
zmu 0 panowanie nad swiatem“ — gdyż 
przeciwnie, spisek saunozwańczy był wyłą- 
cznie sprawką moskiewską: w Moskwie myśl 
jego się poczęła, anoskiewskimi zasobami 
głównie ją zasilano i tam ukoronowano, a 
Polska i Jezuici tylko popierali myśl już go- 
tową, — popierali i — zawiedli się. 

"W przedstawieniu Schillera rzecz ta 
wychodzi naturalnie inaczej, ale zapatrywa- 
niom ówczesnej historyografii nie podsuwa 
wielki pisarz niemiecki żadnych współcze- 
snych ubocznych tendencyj politycznych, bez 
czego trudnoby sobie wyobrazić utwór lite- 
racki, pisany n. p. dzisiaj w Niemczech, a 
o rzeczach polskich traktujący. Dla tego też 
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każde przedstawienie „Demetriusa* na sce- 
nie niemieckiej musi wywoływać żywe za- 
interesowanie wśród publiczności polskiej. 

Było jej sporo także na przedstawieniu 
sobotniem, a język polski, rossyjski i inne 
słowiańskie, słyszało się co chwila wśród 
audytoryum podczas licznych przerw w przed- 
stawieniu. 

Wystawiono zaś fragment z pietyzmem, 
godnym dzieła Schillera. Nie dodano natu- 
ralnie żadnego z poronionych „uzupelnień* 


utworu, — zastosowano się ściśle do wska- 
zówek, pozostawionych przez znakomitego 
autora, — zadano sobie dużo pracy, aby w 


charakterystyce postaci, w strojach i uzbro- 
jeniu, w ruchach i dykcyi, oraz w całem 
mise en scene odtworzyć wiernie epokę i dać 
barwny obraz polskiego Sejmu walnego. Wy- 
stawienie sztuki tej jest — jak wiadomo — 
bardzo trudne, a długie monologi Dymitra, 
Sapiehy, prymasa i t. d, i t. d, stawiają 
wielkie wymagania do głosu artystów. Byli 
oni widocznie przemęczeni już cyklem Schil- 
jerowskich przedstawień i głos nie zawsze 
im dopisywał, ale po za tem wykonanie było 
w każdym kierunku wzorowe. Nie jacy bądź 
też artyści brali udział w przedstawieniu. 
Dymitra grał znakomity Kainz, chluba sceny 
niemieckiej; prymasa stary Lewinsky; Leona 
Sapiehę Reimers; króla Loewe; Odowalskie- 
go Frank; patryarche Hioba Gregori; Mni- 
szeha Heine; Marynę pni Kallina; Marfę świe- 
tna pni Rómpler - Bleibtreu. 

Uałość była bardzo interesująca, i do- 
brze się stało, że w cyklu Śchillerowskich 
przedstawień „Burgtheater“ nie pominął i 
„Demetriusa”. 


wojny, a już najmniej o przyjęciu warunków, 
jakie stawia Japonia. 

Mimo to wszakże przeciwnicy wojny 
nie zasypiają podobno na dworze carskim 
gruszek w popiele, owszem zyskują coraz 
nowych sprzymierzeńców. Czy zdołają oni 
pokonać stanowczą wolę cara? 

Prasa rossyjska również podzielila się 
pod tym względem na dwa obozy. Birż. 
Wiedom. gwaltownie napadają na dyploma- 
cyę rossyjską za to, że w ogóle dopuściła 
do wojny, a Nov. Wr. nazywa szaleństwem 
wszelką myśl o pokoju. Tych, eo cieszą się 
nawet z klęski, jest w Rossyi na szczęście 
bardzo mało. Rossyjska armia w Mandżuryi 
(Hugo jeszeze walczyć może, jeśli tylko rząd 
zechce użyczyć jej należytej opieki. 


Ludność i prasa w Rossyi w obec 
klęski. 


Stereotypowe „przygnębienie“ za słabo 
określa te różnorodne uczucia, które owła- 
dnęły wnysłumi w Rossyi, gdy dowiedziano 
się o całej prawdzie. Jak bowiem mieliśmy 
już sposobność zaznaczyć, rząd, zapewne w 
obawie rozruchów, przygotował wprzód lu- 
diiość, stopniowo oswajając ją, zanim odsło- 
nił całą grozę wielkiego zdarzenia. 

Dziś, wiedząc, że klęska jest zupełna, 
lud ten pyta, jakim sposobem mogło dojść 
do niej i kto temu winien. I mimowoli bu- 
dzi się refleksya, czy warto dalej krew prze- 
lewać, z uporczywością gracza rujnującego 
się do ostatniej nitki nadzieją, że odbije, co 
utracił, Społeczeństwo najboleśniej odczuwa 
straszne zrządzenia losu — bo na polach 
Mandżuryi i w odmętach oceanu, jakby dla 
ironii nazwanego Spokojnym, śmierć wyrywa 
rodzinom ojców, mężów, braci — a cele, 
dla których powstają ciągle nowe hekatom- 
by, nie przemawiają do mas dość silnie, by 
zgłuszyć uczucia czysto-ludzkie. 

Burzy się więc lud i w głuchym po- 
mruku wstrząsają nim dręnienia bolesne. 
(cheiałby ulżyć sobie, zrzucić z serca ciężkie 
brzemię bodaj wypowiedzeniem tego, co 
czuje. Mysl o dniu jutrzejszym budzi obawę 
w sferach rządowych Petersburga. Stolica 
hędzie widownią licznych zgromadzeń, na 
których powzięte być mają rezolucye z żą- 
daniem bezzwłocznego zaprzestania wojny, 
a niepodobna powiedzieć, o ile te tysiące 
pokrwawionych sere i prymitywnych prze- 
ważnie umysłów potrafią zapanować nad sobą. 

Prasa także daje folgę wzburzeniu. Jżuś 
pyta, czy wolno z lekkiem sercem puścić 
w niepamięć i nie dochodzić, kto winien, 
że flota rossyjska była za skąpo zaopatrzona 
w amunicyę. Now. Wremia nie umie wytłó- 
imaczyć sobie, dla czego „Oreł* i pancernik 
Niebogatowa poddały się, skoro można je 
było wysadzić przedtem w powietrze. Wspo- 
mniany organ żąda od ministerstwa mary- 
narki, jak najbardziej szczegółowych wyja- 
śnieć co do klęski. Wiele dzienników stwier- 
dza bankructwo systemu biurokratycznego. 
Teraz — pisze Słowo — przyszedł ezas, by 
zaapelować do ludu. A niechaj nie zwlekają 
ci, do których to należy. Cóż bowiem bę- 
dzie, jeśli pułki gromadzić pocznie, zamiast 
generałów sztabu, nowy Pugaczew ? 

Æ 


Tokio, 3 czerwca. (Urzędowo). Dz ie- 
wiąte sprawozdanie admirała To- 
go, które nadeszło wczoraj po południu do 
Tokio, opiewa: Okręty „Jamate* i „Jaku- 
mo* donoszą, że niema żadnego okrętu ros- 
syjskiego pomiędzy Horiszima a Szangajem. 
Kontradmirał Kiwamura donosi, że jego okręt 
flagowy „Jamate* d, 27 po południu ostrze- 
liwał z odległości 5.000 metrów okręt ros- 
syjski „Zemezng* który prawdopodo- 
bnie zatonął. 

Londyn, 3 czerwca. Do Timesa do- 
noszą z Tokio: Mikado rozkazał pu- 
ścić na wolność admirała Nieboga- 
towa, ażeby mógł on carowi zdać 
sprawę o bitwie morskiej i przed- 
łożyć listę strat. 


KRONIKA 


Lwów, 8 czerwca. 
— Kalendarz. 
Niedziela (4 czerwca): 
Kwiryna m. — Litomiła, —  Wasyłyja. 


Wschód słońca o godzinie 4:08 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:47 po południu. 

W „Skale“ wielki festyn ogrodowy. Po- 
czątek o godzinie 4 po południu. 

Poniedziałek (5 czerwea): 

Bonifacego. — Dobromira. — Mychaiła. 

Wschód słońca o godzinie 4:08 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:48 po południu. 

Posiedzenie zarządu Tow. „Koło panien“ 
o godzinie 8 po południu w gmachu Szkoły 
realnej. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 


Piękna pogoda, słabe wiatry, ciepło; w Galicyi 
zachodniej: Pogoda zmienna, skłonność do burzy. 


— Uzupełniające wybory do Rady 
miejskiej. Wczoraj ukończono skrutynium w 
sali II. Na 579 głosujących w tej sali otrzymali 
głosów pp.: dr. Tomaszewski 511, Feldstein 
451, dr. Dylewski 324, Łukawski 310, dr. Dwer- 
niecki 296, Włodzimirski 297, Barszczewski 294, 
Diamand 288, dr. Ciesielski 285, dr. Garo 284, 
Ohly 27%, Laskownicki 270, dr. Schlcicher 267, 
Czajkowski 252, dr. Gerstnan 248, Kozłowski 
240, dr. Mikołajski 234, dr. Łuczkiewicz 217, 
dr. Chiger 18 i Gorgosz 7. 

— Konferencya w sprawie podniesie- 
nia ruchu turystycznego w Galicyi odbędzie się 
w gmachu dyrckeyi kolei państwowych we Lwo- 
wie dnia 15 b. m. o godzinie 11 przed połu- 
dniem, 

Przedmiotem obrad będzie ocenienie po- 
trzeby utworzenia „Krajowego Związku dla pod- 
niesienia ruchu obeych* i wybór komitetu Zwiaą- 
zek ten stworzyć mającego. 

— Zjazd delegatów Kółek rolniczych 
powiatu lwowskiego odbył się wezoraj w sali 
dawnego Muzeum przemysłowego przy udziale 
około 200 uczestników. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
dełegata zarządu głównego na powiat lwowski 
z rozwoju Kółek w ubiegłym roku, uchwalono 
trzy wnioski, wzywające zarząd główny: 1. do 
wystarania się o to, aby otrąby z magazynów 
wojskowych nabywał tylko zarząd główny a 
przez niego włościanie; 2. o wprowadzenie a- 
sckuracyi bydła i 8. polecający zarządowi głó- 
wnemu urządzanie kursów gospodarskich po 
wsiach. 

W końcu nastąpiły referaty p. Popław- 
skiego o ogniotrwalem pokrywaniu dachów i p. 
Olszewskiego o roli Kółek w akeyi popierania 
przemysłu krajowego. 

— Egzamin dojrzałości w ginnazyum 
VI we Lwowie, odbyl się w dniach 22—29 
maja b. r., pod przewodnictwem delegata e. k. 
Rady szkolnej krajowej, dr. Franciszka Toma- 
szewskiego, dyrektora III gimnazyum we Lwowie. 

Swiadectwa dojrzałości otrzymali: Roman 
Aulich, Abraham Beglickler, Mejłech Chmielni- 
cki, Natan Czaczkes, Bogumił Gergowiez, Pawel 
Hausmann, Henryk Kaliński, Szymon Kellner, 
Jan Kinel, Tadeusz Kinel, Antoni Korman, Zy- 
gmunt Kowalczuk, Mieczysław Meyer, Józef Na- 
wrocki, Adolf Orantsch, Józef Pesches, Józef 
Prechitko, Henryk Rosenfeld, Władysław Rut- 
kowski, Franciszek Schram, Joachim Sokal, 
Piotr Świsterski, Walenty Tomaszewski, Maryan 
Umański, Tadeusz Wiczyński, Feliks Wiliński 
(z odzn.), Eugeniusz Zaleski (z odzn.) i Bogdan 
Zbrożek. 

Do egzaminu poprawczego po wakacyach 
przeznaczono 6 abituryentów (z tych 3 ekster.), 
reprobowano na rok 5 (z tych 2 ekster.). 

— Prywatne gimnazyum żeńskie z pra- 
wem publiczności przy ul. Cichej 9 (ul. Osso- 
lińskich 11). Wpisy do [ klasy zakładu w ter- 
minie przedwakacyjnym odbędą się w dniu 26 
i27 b. m. od godziny 3—5 po południu a egza- 
min wstępny we środę, dnia 28 b. m., od go- 
dziny 8 po poludniu. Wcześniejsze zgłoszenia 
przyjmuje dyrekcya zakładu codziennie % wy- 
jątkiem niedziel i świąt od godziny 4—5 po 
południu. 

Egzamina prywatne z kl. I, M, IM, oraz 
egzamina wstępne do kl. II, IM, IV odbędą się 
w sobotę. d. 1 lipea od godziny 8 rano. 


— Pogrzeb ś. p. prof. dr. Wiktora 
Wehra, o którego śmierci donosiliśmy poprze- 
dnio, odbył się wczoraj, przy bardzo licznym 
współudziale kolegów i przyjaciól zmarłego. 

Przed domem żałoby odśpiewal chór aka- 
demicki Beati mortui, a przemawiał radca Dworu 
prof. dr. Rydygier. Na cmentarza pożegnali 
zwłoki imieniem Towarzystwa lekarskiego prezes 
Tow. dr. Wechsler, a imieniem Polikliniki po- 
wszechnej prof. dr. Barącz. 

S. p. Wiktor Wehr urodził się w Cząsto- 
chowie w roku 1852, a po ukończeniu szkół 
średnich w Kaliszu wstąpił na wydział matt- 
matyczny szkoły głównej w Warszawie. Po roku 
przeniół się na wydział medyczny do Krakowa, 
gdzie po uzyskaniu doktoratu został w r. 1875 
asystentem prof. dr. Bryka. S. p. Wehr był na- 
stępnie przez rak lekarzem korwetowym przy 
marynarce, później sekundaryuszem szpitala po- 
wszechnego we Lwowie, wreszcie asystentem 
kliniki prywatnej dr. Rydygiera w Chełmnie, 
gdzie oddał się pracy naukowej, której wyni- 
kiem było powszechnie eenione studyum z za- 
kresu chirurgii żołądkowej. W r. 1881 przesie- 
dli? się $. p. Wehr do Lwowa, a gdy otwarto 
wydział medyczny na tutejszym Uniwersytecie, 
habilitował się jako docent, a w roku 1902 zo- 
stał mianowany nadzwyczajnym profesorem chirur- 
gii teoretycznej. Odtąd poświęci! się młody uczo- 
ny wyłącznie studyom naukowym, a szczególnie 
pracy nad badaniem raka i nowotworów. 

S. p. Wehr należał również do założycieli 
Polikliniki powszechnej i tam niósł pomoce le- 
karską najbiedniejszym do ostatnich chwil życia. 

Jako sumienny lekarz, poważny uczony, 
otaczany był zawsze szczerą sympatyą, to też 
zgon ś. p. Wehra wywołał w naszem mieście 
ogólny żal za człowiekiem dzielnym, którego za- 
brała śmierć przedwcześnie, ze stratą dla nauki 
i cierpiącej ludzkosci. 


å 


— Konkurs. Wydział główny Towa- 
rzystwa politechnicznego we Lwowie zaprasza 
swych członków do wzięcia udzialu w konkur- 
sie na projekt budowy własnego domu na na- 
bytej przez Towarzystwo parceli przy ulicy Zi- 
morowicza l. 15 we Lwowie. Termin nadsyla- 
nia projektów do 15 czerwca b. r. Nadesłane 
prace mają być podpisane przez autorów. Anto- 
rowi przysluguje prawo jawienia się osobistego 
na posiedzenin komisyi rzeczoznawców, zapro- 
szoncj do ocenienia nadesłanych prac i dla ob- 
jaśnienia tam swojego projektu. Komisya ta zbie- 
rze się dnia 17 b. m. o godz. © wieczorem w 
lokalu '"owarzystwa przy w. Zimorowicza 1. 14 
II. p. Wydział Towarzystwa zastrzega sobie pra- 
wo po wysłuchaniu orzeczenia komisyi, wybra- 
nia projektu najodpowiednicjszego do wykona- 
nia. Warunki szezegółowe, jakoteż plan sytna- 
cyjny parceli są do podjęcia w lokalu Towa- 
rzystwa przy ulicy Zimorowicza l. 14 IM. p. 

— Pomnik dla ś. p. prof. dr. 
Chmielowskiego. W gmachu ratnszowym 
odbyło się wezoraj wieczorem posiedzenie komi- 
tetu budowy pomnika na grobie ś. p. dr. Ohmic- 
lowskiego, na którem omawiano przedstawione 
projekty. Ostatceznie utrzymał się projekt arty- 
sty-rzeźbiarza p. Ostrowskiego, któremu komitet 
jednomyślnie uchwalił powierzyć budową na- 
grobka. Dalsze załatwienie sprawy pornezono 
komisyi, w skład której wchodzą: prezes ko- 
mitetu prof. dr. Roszkowski, prof. Talowski, 
prof. Pini i architekt p. Sliwiński. 

— Reforma ustawy naftowej. Pod 
przewodnietwem posła Gorayskiego odbyło się 


wczoraj posiedzenie subkomitetu, wybranego 
przez ankietą naftową Wydziału krajowego dla 
sprawy reformy ustawy naftowej. — Sprawę 


przedstawił posel dr. Małachowski, poczem sub- 
komitet przeprowadził dyskusyę nad wszystkie- 
mi ważnemi kwestyami, wymagającemi reformy, 
jak: utworzenie czasowego pola naftowego, mi- 
nimum obszaru kopalni, adnotacye i prenotacye 
pola naftowego, organizacya władz górniczych, 
ekspropriacye i t. p. Po przeszło trzygodzinnej 
dyskusyi, w której zabierali głos pp.: Goray- 
ski, dr. Steczkowski, (Gąsiorowski, dr. Jabl, 
Olszewski i dr. Malachowski, subkomitet po- 
wierzył referat posłowi dr. (Godz. Małachow- 
skiemu i polecił mu, by w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym, przeprowadził rokowania z 
Rządem co do wszystkich poruszonych kwestyj 
i opracował projekt noweli. 


— Piękną i pożyteczną nowość wpro- 
wadziła dyrckcya szkoły wydziałowej i liceum 
żeńskiego im. Królowej Jadwigi. Oto w godzi- 
nach popołudniowych uezenice wyższych klas 
zajmują się uprawą warzyw w szkółce miejskiej 
za parkiem Kilińskiego, pod kierownietwem pro- 
fesora botaniki i fachowego ogrodnika. 

— Nowa kaplica. W górnej części 
ulicy Łyczakowskiej, tuż za cerkwią św. Piotra 
i Pawła, stanie w ciągu bieżącego roku, stara- 
niem tamtejszych mieszkańców, w miejsce da- 
wnej, nowa większa i ozdobniejsza kaplica, któ- 
rej plany zostały już przez sekcyę budowlaną 
Rady miejskiej zatwierdzone. 

— Kolonia wakacyjna w Brzucho- 
wicach. Magistrat m. Lwowa ogłosił konkurs 
na 80 miejse w koloniach wakacyjnych w Brzu- 
chowicach dla ehlopców i dziewcząt. O warun- 
kach można się poinformować w magistracie. 


# Ze statystyki m. Lwowa. W cza- 
sie od 7 do 13 maja urodziło się we Iiwo- 
wie żywo 34 chłopców i 29 dziewcząt, razem 
68. Nieżywo urodzonych było 7. W tym czasie 
umarlo 48 osób płci męskiej i 48 żeńskiej, 
razem 91, w tem 2 z poza Lwowa. W szpita- 
lach umarło 44 osób. Zatem umarło więcej, 
aniżeli urodziło się żywo, 28 osób. 

Przyczyny śmierci były następujące: w 8 
wypadkach wrodzony brak sił żywotnych, w 36 
gruźlica, w 8 zapalenie płuc, w 1 gorączka 
połogowa, w 5 choroby przyranne, wada 
serca, w 4 złośliwe nowotwory, w 28 inne 
przyczyny śmierci naturalnej. — Nadto notuje 
statystyka za ów tydzień dwa wypadki śmierci 
samobójczej, a to jeden przez strzal, drugi przez 
utopienie się. 

Wiek zmarłych był następujący: w 1 mie- 
siącu życia umarło 10, w ł roku życia 22, w 
wieku do 5 lat 33, od 5—15 lat 4, od 15—380 
lat 22, od 30—50 lat 18, od 50 do 70 lat 
18, ponad 70 lat 5 osób; w jednym wypadku 
wicku nie zdołano stwierdzić. 

— Burzliwie rozpoczął rządy tegoro- 
czny czerwiec. Wczorajszy dzień skwarem do- 
równać mógł lipcowej kanikule. W wielu zakła- 
dach naukowych przerwano z powodu upału 
naukę o godzinie |l przed południem. Duszne, 
ciężkie powietrze od rana już zdawało się Za- 
powiadać burzę. Jakoż o 4 z południa, po awan- 
gardzie sklębionych białych obłoków wyrosia 
zwolna od południowego wschodu, ni to mur 
żelazny, olbrzymia czarna z grauatowym odcie- 
niem chmura. Posuwając się coraz wyżej ku ze- 
nitowi, traciła charakter jednolitej masy; kon- 
tury brzegów jej łamały sią coraz dziwaczniej, 
a wiatr, wyprzedzający nadejście tego potwora, 
poszarpał mu kadłub i rozrzueił po calcem nie- 
bie przy huku dalekich grzmotów i mruganiu 
błyskawice. Oezekiwano gwałtownej burzy — wi- 
docznie jednak rozbiła się oua o grzebień działu 
wód przechodzącego przez nasze miasto i po- 
przestała na lunięcin jak % konwi. To była ule- 
wa! Ulice w okamgnienin zmieniły sie w ka- 


jedyny 


nały spławne, a place w jeziora; skwarem je- 
dnak wysuszona ziemia wypiła je cehciwie na 
poczekaniu i edy w kilka godzin później deszez 
ustał, miasto było oczyszczone, odświeżone, ale 
napróżno szukało się śladów potopu. 

Ranek dzisiejszy przyniósł prześliczną po 
godę, ale w ciągu dnia temperatura podniosła 
się znowu ponad normę i w atmosferze zapano- 
wało to samo, co wczoraj napięcie elektryczne, 
wróżące, że „na coś się zanosi“. 

O wiele dotkliwiej dała sią burzliwość 
dnia wczorajszego odozuć zachodniej części kraju. 
W Krakowie towarzyszyły gwaltownej ulewie 
pioruny, których aż 20 padło w obrebie miasta. 
Jeden z nich strzaskał drzewko w Rynku głó- 
wnym, naprzeciw Sukicanie, od strony ul. św. 
Jana, Drugi padł tuż przed oknem Biura kore- 
spondencyjnego i uszkodził futrynę, innych ofiara 
padły stacye automatyczne do sygnalizowania 
pożarów. Pioruny zniszczyly także sieć przewo- 
dów kolei elektrycznej, tak, że wszystkie wozy 
stanęly. Mieszkania suterenowe w dzielnicach 
niżej położonyeh zostały zalane. Deszcz zrządzi! 
szkodę także w samem mieście, zalał wykopany 
rów okolo presbitercynm kościoła 00. Franci- 
szkanów tak, że ze straży ogniowej sprowadzić 
musiano czemprądzej pompę do odprowadzania 
wody. W Sukiennicach deszez przedarł się przez 
okna do hali środkowej i wtargnął do sklepów. 

Burza trwała przeszło 1'/, godziny, przy- 
niosła zaś oprócz ulewy grad, wielkości lasko- 
wych orzechów, który w okolicy poczynił zna- 
czne szkody. 

— Z Kasyna miejskiego. We środę, 
14 b. m, o godzinie 8 wieczorem odbędzie się 
nadzwyczajne walne zgromadzenie członków Kasy- 
na miejskiego, celem powzięcia uchwał co da 
nadzwyczajnych robót adaptacyjnych, które wy- 
konane być maja w roku bieżącym. 

Na posiedzeniu wydziału z dnia 26 maja 
b. r. wylosowano następujące listy dłużne, „a 
mianowicie nr. 268, 845, 419, 458 i 592. 

— Wyścigi konne we Lwowie 
odbędą sią dnia 29 czerwca, 1 i 2 lipca. 

— Zaręczyny. Leon ks, Radziwill, 
syn Konstantego ks. Radziwiłła i Lu- 
dwiki z Blanców, właściciel historycznych dóbr 
Krmenonville w departamencie francuskim Oise 
et Cannes, zarączył się w Paryżu z księżniczką 
de Gramont Guiche, należącą do jednego z naj- 
pierwszych domów arystokracyi traneuskiej. 

— Slub panny Laury Jadwigi Strzelbi- 
ckiej, córki p. Kazimierza Strzelbiekiego, star- 
szego radcy magistratu, i pani Stefanii z Zar- 
deckieh, z p. Józefem Porębą, kandydatem no- 
taryalnym, odbędzie sie dnia 10 b. m. o go- 
dzinie 4:30 wieczorem w kościele 00. Bernar- 
dynów., 

Shb paruy Muyi. ketingerówny, córki 
4. p. Józefa i Matyi Z Gzyrniańskich, z p. dr. 
Stanisławem Dobrowolskim, docentem  Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, odbył się dziś, w sobote, 
o godzinie tl przed poludniem w kościele św. 
Anny w Krakowie. 

Dnia 10 b. m. odbędzie się w Krakowie 
w kościele 00. Kapucynów slub p. Stanislawa 
Koniuszewskiego, auskultanta sądowego z panną 
Józeią Hopcasówną, córką wspólreduktora Czasu 
p. Józefa Hopeasa. 

A Fałszywe guldeny pojawiły się w 
obiegu we Lwowie. Falsyfikaty są bardzo dobrą 
imitacya; po brzęku trudno je rozpoznać, są tylko 
nieco mniejsze i z jednej strony nieco żólte. 

Jeden z takich falsylikatów zakwestyono- 
wano wczoraj u Jakóba Jurima, właściciela 
składu sukień męskich przy ul. Sykstuskiej 10, 
który badany na policyi, tłómaczył się, iż otrzy- 
mal go od klienta. 

A Krwawe zajście na ul. Janow- 
skiej. Robotnik kolejowy Michał Nyrka, do 
którego w nocy % wtorku na środę strzelił z 
rewolweru zarobnik Józef Ożga, gdy ten chciał 
mu przeszkodzić w pastwieniu się nad żoną, 
zmarł w szpitalu powszechnym wskutek otrzy- 
manej rany. Nyrkw pozostawi! żonę i dwoje 
małoletnich dzieci. 

A Kradzież w urzędzie poczto- 
wym. Jak już donieśliśmy pokrótce,  areszto- 
wala wezoraj policya czterech młodzieńeów pod 
zarzutem kradzieży względnie uczestnictwa w kra- 
dzieży kwoty 2000 koron, dokonanej przed trze- 
ma miesiącami w urzędzie pocztowym nr. VHE 
we Lwowie (przy ul. Wałowej). Aresztowani zo- 
stali trzej pomoeniey handlowi: Zygmunt Lewko- 
wicz, Michat Stieber i Jakób Bieluń, oraz pry- 
watny uczeń gimnazyalny Stanisław Todt. 

Lowkowicz przyznał się do kradzieży i 
wskazał równocześnie swoich spólników. 

Skradzione pieniądze młodociani złodzieje 
już roztewonili, odebrano im tylko zakupione za 
cześć tych pieniędzy dwa rowery, mandoliny i 
inune przedmioty. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Jan Za- 
eżkowski, woźnica gruiny m. Lwowa, jadąc dziś 
przed południem wozem ulicą Zieloną, spostrzegł 
z daleka biegnącą naprzeciw w najszybszem 
tempie parę koni z przednią częścią wozu. Nie 
namyślając się wiele, zeskoezył z kozła i usiło- 
wał pochwycić spłoszone konie. Te jednak prze- 
wróciły go izadały mu kopytami kilka ciężkich 
obrażeń cielesnych, które opatrzyło wezwane po- 
gotowie Towarzystwa ratunkowego. Konie schwy- 
tali następnie przechodnie. 

A Samobójstwo. Ze stawu Pełezyńskie- 
wydobyto dziś po godzinie L0 rano zwłoki 


go 


nieznanego z nazwiska mężczyzny, średniego 
wzrostu, 0 ciemnych włosów, wąsach i bródce 
hiszpańskiej, ubranego w bieliznę i czarne trze- 
wiki. Na brzegu leżały: czarny kapelusz miękki 
i ubranie. w którem znaleziono stary pulares 
męski i woroczek n kwotą} 22 koron. 

A Kronika policyjna. Z piwnicy re- 

alności przy ul. Winecntego Pola 9 skradziono 
p. W. Z. 14 butelek wina i koniaku. 
Zmarli w ostatnich dniach: We 
Lwowie, Antoni Hnieki, rewident kolei państwo- 
wej w 58 r. życia, — Andrzej Dublewski, to- 
warzysz sztuki drukarskiej, w 25 r. życia: — 
Karolina Pankiewicz w 78 r. życia: — Stefa- 
nia Wugnerówna w 15 r. życia; — (rena Tar- 
nawska, uczenica IN. klasy ruskiej szkoły wy- 
działowcj, w 16 r. życia, — Józef Tuszycki, 
olicvał cJowy, w 44 r. życia: — Marya Zhoiń- 
ską, córka Józefy i á. p. Marcelego, artysty teatru 
miejskiego, w 25 r. życia: — Marva 7 Cypria- 
nów Nikodyvm, w 39 r. życia. 

W Nowym Sączu, Leon Józef Korzeniow- 


ski, emer. kapitan, w 83 r. życia; — Józef 


Wusałowski, starszy Seometra ewidencyjny, w 
56 r, życia. 

W Czortkowie, Jan Bielański, starszy in- 
żynier kolei państwowych, brat p. Bolesława 
Bielańskiego, dyrektora Banku hipotecznego. 

W Kopyczyńcach, Feliks Noszlopy, star- 
szy respicyent straży skarbowej. 


— Z Krakowa donoszą : 

W niedzielę i poniedziałek (4 i 5 b. m.) 
bawić będzie w Krakowie wycieczka członków 
Związku anstryackieh Muzeów techniczno - prze- 
mystowych. Celem wycieczki będzie poznanie 
zabytków Krakowa i zaznajomienie się z pol- 
skim przemysłem artystycznym. Z okazyi tej wy- 
cicczki dyrekcya Muzeum narodowego, w której 
ręku spoczywa czasowo i kierownictwo Muzeum 
techniczno-przemysłowego, urządza w pałacu hr. 
Czapskich przy ul. Wolskiej wystawę nowoży- 

- tnego przemysłu z zakresu tkanin i ceramiki. 

Kierownictwo tutejszej dyrekcyi okręgu 
skarbowego, z powodu Śmierci radcy Dworu Ka- 
rola Sośnickiego, objął radca krajowej dyrckcyi 
skarbu p. Ignacy Petersch. 

Komitet budowy pierwszej łaźni ludowej 
w Krakowie odbył posiedzenie, na którem gza- 
twierdzono plany łaźni, obejmującej kąpiele wan- 
nowe i tuszowe. Na rok preliminowano 6375 
kąpieli wannowych i 42.500 tuszowych. Zakład 
zbudowany będzie według najnowszych wzorów. 
budowa rospocznie się jeszcze w bieżącym mie- 
siącu. 

Dziś o godzinie 8 rano rozpoczęło się w 
picknie przybranym kwiatami lokalu „Eleute- 
ryis zgromadzenie delegatów oddziałów tej in- 
stytucyj. Zagajł je i przewodniczył delegat od- 
dzialu lwowskiego ks. Giedroyć, Po sprawdze- 
nin mandatów delegatów, przybyłych z całego 
kraju, wybrano komisyę statntową i wniosko- 
wą, dla rozpatrzenia sprawy poprawki do sta- 
tutu oraz przedłożonych wniosków. Wynik jej 
obrad będzie przedłożony pelnemu zebraniu. 

Wczoraj przybyło z Wiednia grono wy- 
bitnych osób, ezłonków wiedeńskiego Towarzy- 
stwa sztuk pięknych, celem zwiedzenia dziel 
sztuki i zabytków Krakowa. Między innymi przy- 
byli: poseł bawarski w Wiedniu JE. br. Bu- 
cher i posel grecki w Wiedniu JE. Manos, JE. 
hr. Karol Lanckoroński i t. d. Ze Lwowa pray- 
byli: JE. Leon hr. Piniński i radea Dworu 
Waclaw Zaleski. liości oprowadzał radca Dwo- 
ru prot, dr. Maryan Sokołowski i konserwator 
p. Stanisław Tomkowicz, W południe przyjmo- 
wał gości u siebie delegat Namiestnictwa p. 
Fedorowicz. Prócz osób przybyłych z Wiednia 
i ze Lwowa wzięło udział w śniadaniu grono 
osób zaproszonych z Krakowa. 

— "Trzęsienie ziemi. Z Wiednia tele- 
gralują dziś: Z kilkn miejscowości w południo- 
wych prowineyach Monarchii donoszą o trzęsie- 
niu ziemi. 

— Wypadek w tunelu. Z Oelowca 
donoszą: W skutek wadliwego urządzenia blo- 
ków, runął przedwczoraj u wejścia do malego 
tunelu, budowanego na linii Rosenbach-(lelo- 
wiec, ogromny blok kamienny ze znacznej wy- 
sokości, który zabił na miejscu prowadzącego 
budowe, inżyniera Sałore, a nadto ciężko zranił 
jednego z robotników. 

— Strejk. W Budapeszcić porzucili o- 
negdaj pracę wszyscy robotnicy z fabryk żelaza 
i metalów i przyłączyli się do strejkujących już 
odlewaczy, Ogólna liczba strejkujacych wynosi 
30.000. z 

— Jaskinia pod Tryestem. Andrzej 
Peko, badacz pieczar podziemnych, odkryt o- 
sobliwą pleczarę pod 'Iryestem, największą i 
najwspanialszą „80 do obszaru i bogactwa sta- 
laktytów Z pomiędzy dotąd znanych. 

Prze długość pieczary płynie recka po- 
dziemna. Dwa pionowe otwory na 35 i 
92 metrów głębokości prowadzą od wnętrza gro- 
ty. Znaleziono tam mnóstwo ślepych zwierząt 
żyjących pod ziemią, między niemi nieznane ga- 
tunki, W jednem miejscu, zasypanem gruzem, 
napotkano na olbrzymi skład szczątków zwierząt, 
przedpotopowych. Wiele korytarzy w różnych 
kierunkach ciągnie się na przestrzeni kilku ki- 
lometráw. Pieczara ta nazwaną jest przez miesz- 
kańców miejscowych „Dymnicą*, 

— Tablica pamiątkowa. W War- 
szawie w kościele św. Piotra i Pawla na Ko- 
szykach odbyła sie wczoraj roczystość odsło- 


nięcia tablicy pamiątkowej ku ezci zasłużonej 
autorki polskiej ś. p. Waleryi Marrenć Morzkow- 
skiej, ufundowanej przez wielbicieli jej talentu 
i zasług. 

Na odsłoniętej tablicy widnieje wyborny 
portret niebeszezki pędzla Biedrońskiego. Dolna 
część odcina się od tla marmuru kieleekiego o 
żywych i mrozmaieonych barwach szaro-różo- 
wych estetyczną tarczą, na której pośród palm 
i emblematów literackich znajdujemy napis: 

5. p. Walerya z Malletskich Mavenć- 
Morsykowska, * w r. 1881, f d. 10 października 
1901 r. A dalej dwuwiersz Felicyana Falen- 
skiego, wiernego druha zmarłej : 

W służbie czynu — dobra slawa 

Po Jej śmierci pozostawa. 

Uroczystemu aktowi towarzyszyła liczna 
publiczność, przepelniająca kościół. 

— Defraudacya. 4 Warszawy dono- 
szą: W Kasie pożyczkowo - oszczędnościowej ar- 
tystów teatrów warszawskich wykryto defrauda- 
eyę 10.000 rubli. Defraudanta, buchaltera Fe- 
liksa Wiśniewskiego, aresztowano. 

— W Hadze zmarł onegdaj austro- 
wogierski posel przy dworze niederlandzkim, 
Okolicsanyi, który przed kilku dniami zachoro- 
wał na bronchitis. — Okolicsanyi, który od 12 
grudnia 1894 był zastępcą Rządu anstro-wę- 
gierskiego w Hadze, sprawował przedtem urząd 
austro-węgierskiego posła na dworze wiirttem- 
berskim. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Prezesem Rady powiatowej w Ży- 
daczowie wybrany został p. Stanisław Pawli- 
kowski, a jego zastępeą ks. Hilary Hoszowski. 

$ W Sanoku odbędzie się jutro, w nie- 
dzielę, walne zgromadzenie rady nadzorczej To- 
warzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników i 
przemysłoweów „Rodzina“, 

$ Zjazd koleżeński byłych uczniów 
gimnazyum samborskiego, którzy w roku 1895 
kończyli tam naukę, odbędzie się dnia 11 bm. 
o godzinie 8 rano w auli gimn. im. Arcyks. 
Elżbiety w Samborze. 

$ W Krynicy bawiło do 28 maja 174 
kuracyuszów. 

$ W Tarnowie odbędzie się dnia 19 
bm. zgromadzenie delegatów Tow. wzajemnej 
pomocy kapłanów. 

$ Śmierć 28 osób od pioruna. 
W Mandeb, niedaleko Lahory, w Indyach, ude- 
rzył w tych dniach piorun podczas burzy w 
chatę, do której selwoniło się przed ulewą 28 
osób. Wszystkie poniosły śmierć na miejscu. 

$Dzieciobójstwo. W Kroguleu (pów. 
Husiatyn) zamordowała noworodka Marya Ole- 
szezak. Wyrodną matkę odstawiono do sądu w 
Kopyczyńcach. 

§ Zamach mordecczy i samobój- 
stwo. Ze Stanisławowa donoszą: We środę 
rano w pobliżu winiarni Jaegera 69-lctni Jan 
Piotrowski, były właścicicl ziemski, strzelił po 
sprzeczee do swego znajomego Aleksandra Oie- 
eholewskiego, poczem widzac go upadającego 
na ziemię, celnym drugim strzałem, skierowa- 
nym w szyję, tuż pod uchem, odebrał: sobie 
życie. Uiecholewski ranny jest lekko w nogę. 

Powodem krwawego dramatu było to, że 
Piotrowski przegrał prowadzony z Ciccholewskim 
proces o dobra ziemskie. 


Kronika zagraniczna. 


* 0 wybuchu gazów w tunelu Bo- 
szuck, 0 którym wczoraj doniosły telegramy, 
podają dzienniki wiedeńskie nowe szczegóły. 
W skutek wybuchu zginęło nie 17, lecz 14 ro- 
botników. Natomiast podczas akeyi ratunkowej 
udusiło się trującymi gazami dwóch robotni- 
ków. Jednego z nich zdołano odratować. 

* Międzynarodowa wystawa 
sztuki. Z Monachium donoszą: Wczoraj przy 
udziale dostojników dworskich i przedstawicieli 
państw obcych otworzył uroczyście ksiażę Luit- 
pold międzynarodową wystawę sztuki w pałacu 
Kryształowym i wystawę Lenbacha. Sekcya pol- 
ska, pod kierownictwem Mehoffera urządzona, 
przedstawia się skromnie, lecz artystycznie, — 
Miasto świątecznie przyozdobione. 

* Innocenty, metropolita Belgradu, 
zmarły dnia I b. m., zajmie w dziejach oswo- 
bodzonej Serbii wybitne miejsce. Urodzony w 
roku 1847 w Szabaco, jako syn archiereja, po- 
święcił się wcześnie karycrze duchownej. Stu- 
dyował teologią w Rossyl pod nazwiskiem Ja- 
kowa Pawłowicza i poślubił tam pewną młodą 
damę. Tych czasów sięga początek gorącej symm- 
patyi jego dla Rossyi. Po śmierci żony wstąpił 
do klasztoru, by w ten sposób otworzyć sobic 
drogę do wysokich dostojeństw kościelnych. — 
W istocie teź niebawem wyświecony został na 
biskupa Niszu. (Gdy metropolita Michał w ro- 
ku 1898 umarł, wybrany został Innocenty pry- 
masem Serbii. Z początku był na tem stanowi- 
sku ciałem i duszą oddany dynastyi Obrenowi- 
ozów. On też pobłogosławił małżeństwo Alc- 
ksandra z Draga. W obee dokonanego prze- 
wrow oddał sie jednak równie żarliwie w ustu- 


gi króla Piotra, co w wysokim stopniu podko- 
pało jego powagę. 

Wśród kandydatów do godności metropo- 
lity serbskiego wymieniają biskupów Szabacu 
Dymitra i Niszu, Nikanora KFowicza. Nikauora 
popiera Król. 

* Fabrykantki aniolków. W Ham- 
burgu aresztowano onegdaj dwie kobiety, silnie 
podejrzane o morderstwo siedmiorga dzieci, od- 
danych im na wychowanie. 

* W katedrze w Saragossie odbyła 
się ubiegłej niedzieli koronacya cudownego obra- 
zu Najświętszej Panny, koroną, wartości 600.000 
franków, ofiarowaną przez grono dam z towa- 
rzystwa madryckiego. Ceremonii dokonał arcy- 
biskup Saragossy. 

* Kongres eucharystyczny, W Rzy- 
mie rozpoczął się wczoraj kongres eucharysty- 
cany w obecności 22 kardynałów i wielu bi- 
skupów. Następny kongres eucharystyczny od- 
będzie się w Londynie. 

* [orpedem ugodzony został podezas 
ćwiczeń tloty francuskiej pod Brestem pancernik 
„Jaureguiberry“. Skutkiem ciosu woda wtar- 
gnęła do wnętrza okrętu, który musiano czem- 
prędzej skierować do portu. 

* Hojny dar. Milioner moskiewski, 
Szezukin, ofiarował w tych dniach Muzeum hi- 
storycznemu w Moskwie swą kolekcyę przed- 
miotów starożytnych wraz z budynkiem i grun- 
tem wartości 4 milionów rubli. 

* Drzęsienie ziemi. Z Oetynii tele- 
grafują: Skutkiem trzęsienia ziemi wszystkie 
domy są uszkodzone do tego stopnia, że nie 
można w nich mieszkać. Wiele domów zawaliło 
się. W mahometańskiej dzielnicy Baczelik wszyst- 
kie domy są zupełnie zniszczone. Dotąd wydo- 
byto 120 zwłok i 250 rannych. Cała ludność 
obozuje pod golem niebem. Konsulowie mie- 
szkają w namiotach. 

* Dżumę u szezarów zauważono na 
angielskim parowcu „Hela“. który zawinął do 
portu w Hamburgu. Wstrzymano wyładowanie 
okrętu i zarządzono odpowiednie Środki ostro- 
żności. 

* Wielkie pokłady wosku zie- 
mnego odkryto w ostatnich czasach w portu- 
galskich posiadłościach wschodnio-południowej 
Afryki, w okręgu mhambane. 

* Studenci zamiataczami ulie., 
Ze Sztokholmu donoszą: Słuchacze tutejszych 
wszechnie ofiarowali zarządowi miejskiemu u- 
sługi i gotowość do pracy podczas strejku miej- 
skich zamiataczy ulic. Ubiegłej nocy studenci 
rozpoczęli już swą pracę. Przyłączyły się do 
nich również studentki, urzędnicy i wiele osób 
ze sfer tamtejszej inteligencyi. Około pewnego 
s.udenta, który wiózł beczkę z wodą, zebrał się 
tlum, który policya rozpędziła. 

* Ostatni weteran. W mieście Roma 
w stawie Nowego Jorku, zmarł, przeżywszy 105 
lat, Hiram Cronk, ostatni z uczestuików wojny 
angiclsko-amerykańskiej w r. 1812. Zmarły we- 
teran pobierał przeszło pół wieku emeryturę 
od rządu Stanów Zjednoczonych. Przed kilku 
laty łysina starca pokryła się obfitym włosem, 
a w szczękach ukazały się nowe zęby Wbrew 
poleceniom apostołów wstrzemiężliwości, pijał 
dużo alkoholu i palił fajkę, ciesząc się zawsze 
jak najlepszen zdrowiem. Pogrzeb weterana od- 
był się w Nowym Jorku kosztem władz stano- 
wych. 

* Otwarcie prawidlowego ruchu na no- 
wowybudowanej kolei Orenburg-Vaszkent, odbę- 
dzie się dnia 14 lipca b. r. 


Notaiki ETRGKO-OFYSWYCZNA. 


AAAA A PARE 


(ch) Obraz Murilla (Madonna z Dzie- 
cięciem) znaleziono we wsi Toluca w Meksyku. 
Dzicło to znajdowało się w posiadaniu chłop- 
ski«j rodziny, której potomkowie wywędrowali 
koło r. 1650 z Hiszpanii. Obecnie jest ta „Ma- 
donna“ w posiadaniu niejakiego Wetherbesa z 
Nowego Jorku, który ją kupił za 144.000 koron. 


(ch) Wazy chińskie osiągnęły w Lon- 
dynie ogromnie wysokie ceny. Niedawno licy- 
towano zbiory niejakiego L. Hatha; znajdowała 
się w nich waza ze starej porcelany nankińskiej 
o 10 calach wysokości, z pokrywką pomalo- 
waną gałązkami t kwieciem wiśniowem. Zapła- 
cono za nią 144.000 koron (5.900 f). Pierwszy 
jej posiadacz kupił ją za... 14 koron w Bri- 
stolu. 

W innych licytacyach sprzedano naczynia 
u chińskiej porcelany również bardzo drogo: 
para mandaryńskich dzbanków 24.000 złr., wy- 
soka waza chińska 7.500 złr., para niebieskich 
waz 9.500 złr., mała waza 11.800 złr. dwie 
ilaszki 15.000 złr. ete. 


Repertoar teatru miejskiego. 

Dziś, w sobotę po ra» drugi (nowość) 
„Lańcuch*, pogodne sceny z Życia rodzinnego 
w 4 aktach, napisał Herman Hejermans, (an- 
tor „Nadzici*), tłómaczył Władysław Prokesch. 

Jutro, w niedzielę, o godzinie pól do 8 
Wieczorem, po raz piąty „Taksator“, operetka 
r 5 aktach A. Eugla i J 8 ómaczył 
w 5 aktach A. Eugla i J. Iorsta, tlómaczył 
A. Kitschman, muzyka K. M. Ziehrera. 


W poniedziałek, po raz ósmy „Rzeczpo- 
spolita Babiiska*, komiczna opera w 3 aktach 
M. Sołtysa. 

We wtorek, po raz trzeci „Łańcuch*, po- 
godue sceny z życia rodzinnego w 4 aktach, 
napisał Herman Heijermans (autor „Nadziei*). 

We środę. po raz szósty „Taksator", ope- 
retka w 3 aktach K. M, Zichrcra. 

W przygotowaniu komedya w 3 aktach 
M. Hennegnina i P. Bilhand, w tłómaczeniu 
Jaroslawa Pieniążka p. t „W jaskini lwa“, 
Będzie to pierwszy występ p. Zolii Gzapliń- 
skiej, Próby w pełnym toku. 


L C. K. krajowej Rady M 


PADA 


Rada szkolna krajowa zatwierdziła 1o- 
minacyę ks. Franciszka Mynarskiego na du- 
chownego członka ob. łać. do Rady szkolnej 
okręgowej zamiejskiej we Lwowie, oraz wy- 
bór ks. Porfirego Stupnickiego na zastępcę 
przewodniczącego Kady szkolnej okręgowej 
w Jłumaczu. 

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Jadwigę Lewakowską 
nauczycielką 6 - klasowej szkoły żeńskiej w 
Krośnie; Maryę Stocką nauczycielką 6 - kl. 
szkoły żeńskiej w Radziechowie; Mikołaja 
Bojezeniuka nauczycielem kierującym 5 - kl. 
szkoły żeńskiej w Kosowie; Tomasza Krzysia 
i Karola Kuźniarskiego nauczycielami 5-kl. 
szkoły w Rudniku; Julię Lebiedzką nauczy- 
ciełką 4-kl. szkoły w Wieprzu; Jana Owa- 
klińskiego nauczycielem 4-kl. szkoły w Ole- 
szycach mieście. Nauczycielami kierującymi 
szkół 2-klasowych: Adama Czajkęe w Wielo- 
głowach; Aksentego Sawczaka w Krynicy 
wsi; Antoniego Rojka w Stratynie; Ludwika 
Bryczkowskiego w Baworowie; Daniela Sara- 
czyńskiego w Psarach. Nauczycielkami szkół 
2-klasowych: Waleryę Mazurkówne w Kry- 
nicy wsi; Maryę Nowacką w Zrecinie. Wre- 
szcie nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych: Annę Mecińską w Poździaczu; 
Stefana Bączewskiego w Hucie polańskiej; 
Antoniego Czubatego w Junaszkowie, 

Rada szkolna krajowa przeniosła: Jó- 
zefa Wawrzynowskiego, nauczyciela kierują- 
cego 2-klasowej szkoły w Błaąszkowej, na 
równorzędną posadę do 2-klasowej szkoły w 
Nieszkowieach wielkich; Franciszka Wi- 
śniowskiego, nauczyciela kierującego 2-kla- 
sowej szkoły w Nieszkowicach wielkich, na 
równorzędną posadę do 2-klasowej szkoły w 
Błaszkowej; Teofila Androchowicza, nauczy- 
ciela l-klasowej szkoły w Szeparowcach, na 
równorzędną posadę do szkoły w Zurawcach; 
Maryę Gustawową, nauczycielkę 1-klasowej 
szkoły w Tarnoszynie, na równorzędną po- 
sadę do 1l-klasowej szkoly w Szezepiatynie; 
Michała Krukierka, nauczyciela 1-klasowej 
szkoły w Wietrznie, na równorzędną posadę 
do szkoły w Równem; Waleryę Bałowską, 
nauczycielkę l-klasowej szkoly w Równem, 
na równorzędną posadę do szkoły w Wietrz- 
nie; Marye Michalikównę, nauczycielkę 1l- 
klasowej szkoły w Balinie, na równorzędną 
posadę do szkoły w Okleśnej. 

Rada szkolna krajowa przeniosła w stan 
spoczynku: ks. Stanisława Sokołowskiego, 
nauczyciela religii gr. kat. 6-klasowej szko- 
ły męskiej w Żółkwi; Mikołaja Mandzieja, 
nauczyciela 1-klasowej szkoły w Rybnikach. 

Rada szkolna krajowa postanowiła orze- 
czeniami z dnia 19 maja b. r. budowę szkoły 
żeńskiej o dziewięciu salach naukowych w 
Mościskach; oraz budowę 1 - klasowej szkoły 
w Toroszówce w okręgu krośnieńskim; obie 
przy pomocy zasiłku z funduszu szkolnego 
krajowego. 

Wydział krajowy zgodnie z wnioskiem 
Rady szkolnej krajowej przyznał na rok 1905 
z fundacyi pod nazwą „fundusz szkół ludo- 
wych z roku 1872“ jednorazowe bezzwrotne 
zasiłki na budowę szkół gminom: Łysa Góra, 
okręg Brzesko 800 koron; Dąbrówka mor- 
ska, okręg Brzesko 150 koron: Lewniowa, 
okręg Brzesko 500 koron; Wytrzyszezka, 
okręg Brzesko 500 koron; Dzierzaniny, okręg 
Brzesko 800 koron: Lgota okręg Chrzanów 
500 koron; Skrzydlna, okręg Limanowa 150 
koron; Poręba mała, okręg Nowy Sącz 400 
koron; Jedruszkowce, okręg Sanok 500 ko- 
ron; Janówka, okręg Tarnopol 500 koron; 
Ochojno, okręg Wieliczka 600 koron; Zago- 
rzany, okręg Wieliczka 600 koron; Podsto- 
lice, okręg Wieliczka 500 koron; Słotwina, 
okręg Żywiee 800 koron; Zarządowi sambor- 
skiego Koła szkoly ludowej, na budowę szkoły 
na rozparcelowanym obszarze dworskim w 
Ołszaniku 600 koron. 


Ze świata finansowego. 


Wiedeń, d. 1 czerwca, 

Na placu „wolności“ wznosi się obe- 
cnie nowy patac, gmach wspanialy. Jestto 
rezydencya Banku Austro-węgierskiego, kto- 


rego działalność na tem nowem miejscu 
zainaugurowało posiedzenie Rady general- 
nej. Przybyć mieli węgierscy Ministro- 
wie, by obecnością swą dać wyraz uro- 
czystości, połączonej z otwarciem nowego 
gmachu. Przeszkody politycznej natury, u- 
niemożliwiły przybycie Ministrów. Posiedze- 
nie odbyło się w obeeności gubernatora 
banku JE. Leona Bilińskiego i dwóch komi- 
sarzy rządowych, którzy przedłożyli sprawo- 
zdanie z dotychczasowej działalności banku. 

Niemałego ekonomicznego znaczenia 
była mowa sekretarza generalnego Radcy 
Dworu Prangera, odnośnie do położenia 
banku i stanu targu pieniężnego. Zaznaczył 
on przedewszystkiem, na podstawie ruchu 
pieniężnego tej wielkiej instytucyi, iż siła 
przedsiębiorczości coraz bardziej się zmniejsza. 
Dotąd nierozwiązane, wewnętrzne stosunki 
pólityczne hamują rozwój i działalność go- 
spodarczych przedsięwzięć. — Zdanie to, po- 
chodzące z tak kompetentnego Źródła, ze 
środowiska, gdzie skupiają sięi niejako kry- 
stalizują wszystkie interesy całej Monar- 
chii, jest decydujące. P. Pranger zaznaczył, 
że ostatnie, niepomyślne żniwa, które w tak 
wysokim stopniu eksport zboża zmniejszyły, 
spowodowały równocześnie dążność do sta- 
rania się o zagraniczne sposoby płacenia. 
Bank, chcąc utrzymać „paritāti“, kursów 
weksli, musiał oddać do dyspozycyi znaczny 
zapas swych dewiz. — Wskutek tego portfel 
dewiz banku, zmniejszył się o 70 milionów 
koron co spowodowało oczywiście, że noty 
bankowe w tej samej ilości wróciły do banku. 
Stąd tłómaczy się fakt, że obieg not banko- 
wych zmniejszył się w tym roku w porów- 
naniu do roku poprzedniego o 67 milionów. 

Cena gotówki zwiększyła się jednak 
nieznacznie, i jest niższą, aniżeli to miało 
miejsce w tym samym czasie w roku po- 
przednim. Eskont prywatny wynosi obecnie 
27% prc., podczas gdy w końcu maja 1904 
wynosił 3*/,, pre. Stopa procentowa jest za- 
tem bądź co bądź niższa o %46 pre., aniżeli 
w roku zeszłym. Obrót not bankowych jest 
zupełnie pokryty metalicznie, gdyż zapas 
złota, srebra i dewiz banku, przedstawia war- 
tość o 18 milionów koron wyższą, aniżeli 
noty w obiegu będące. Jak małe jest pożą- 
danie gotówki, najlepszym tego dowodem 
jest ciągłe zmniejszanie się portfelu. Z po- 
czątkiem roku bieżącego, portfel wynosił o 
111 milionów koron więcej, aniżeli w tym 
samym czasie roku ubiegłego,— obecnie stan 
portfelu jest jedynie tylko o 22 milionów 
koron większy. W miesiącu maju bież. roku 
zmniejszył się portfel o 76 milionów koron, 
podczas gdy w maju roku ubiegłego zmniej- 
szył się on o 62 milionów koron. Mniejszej 
potrzeby gotówki dowodzi również stan mo- 
nety zdawkowej, który wynosił w początku 
roku bież. 294 milionów koron, gdy obecnie 
ma bank w swem posiadaniu monety tej 
na sumę 316 milionów koron. 

Z tego wynika, że potrzeba wypłaty 
roboczej się zmniejszyła. Generalny sekretarz 
Pranger, kończąc swe sprawozdanie, zazna- 
czył, że jedynie polityczne przesilenie, w któ- 
rem się obecnie znajdujemy, wstrzymuje 
wszystkie przedsiębiorcze czynniki od akcyi, 
że przeto w tem jedynie należy szukać po- 
wodu obecnego zastoju. 

Że w tych warunkach giełda nie jest 
w zbyt dobrem usposobieniu, to nie ulega 
wątpliwości. Wprawdzie obliczają tu, że z 
kredytu 272 milionów uchwalonego przez 
Radę państwa w r. 1901 na inwestycye ko- 
lejowe, jest jeszeze bardzo znaczna część nie- 
użyta i jedynie kredyt przeznaczony na po- 
większenie taboru przewozowego kolei pań- 
stwowych został prawie w całości wyczer- 
pany, gdyż uchwalono 64,400.000 a wydano 
62,500.000 — niemniej jednak z kredytów 
wyznaczonych na rozszerzenie stacyj i na 
inne budowle kolejowe, jest jeszcze około 
390/, do dyspozycyi. Okoliczność ta jest pe- 
wną pociechą dla sfer przemysłowych. Pod 
wpływem wywodów gen. sekretarza banku 
Prangera, giełda utrzymała w dalszym ciągu 
swoją apatyę. Jedynie Liinderbanki były po- 
szukiwane ze względu, że syndykat w Pa- 
ryżu utworzony dla sprzedaży tych akcyj, 
już został rozwiązany, przeprowadziwszy mi- 
syę swą ze skutkiem. 

Pogrom Rossyi nie wpłynął wcale na 
usposobienie giełdy tutejszej. Zniżkę papie- 
rów na całej linii przypisać należy pogor- 
szeniu się sytuacyi politycznej na Węgrzech. 
Bo rzeczywiście, austryaccy kapitaliści, sto- 
sunkowo najmniej mają papierów rossyjskich. 
Przeciwnie rzecz się ma w Londynie i w 
Berlinie — a zwłaszcza, oczywiście w Pary- 
żu. Tam klęska Rossyi musi przygnębiać u- 
mysły, musi spowodować zastój a nawet po- 
niekąd popłoch. Lecz i tam usposobienie to 
panuje jedynie wśród kapitalistów. Na gieł- 
dach europejskich, pogrom Rossyi wywołał 
entuzyszm — wszystkie papiery, a nawet 
rossyjskie, poszły w górę. Swiat finansowy 
bowiem, liczy obecnie na pewne, że pokój 
nie długo zawarty zostanie i już z góry, za- 
cierając ręce oblicza zyski, jakie w przyszło- 
sci niedalekiej odniesie z zaciągnąć się ma- 
jącej miliardowej pożyczki rossyjskiej, po- 
trzebnej dla zapłacenia Japonii odszkodowa- 
nia wojennego. Nigdzie nie wierzą w to, by 
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po obecnym pogromie, naprawdę noszono 
się w Petersburgu z zamiarem dalszego pro- 
wadzenia wojny. Najmniej wierzy w to gieł- 
da francuska, która podtrzymujące kurs ros- 
syjskich walorów, a tem samem kredyt Ros- 
syi daje wyraz żyezeniu, by nareszcie ta 
nieszczęsna wojna się skończyła. 


Austrya na wystawie międzyna- 
rodowej w Medyolanie. Rok 1906 bę- 
dzie par excellence rokiem wystawowym. 
Z pośród licznych wystaw, projektowanych 
na rok 1906 w różnych państwach a na 
których Austrya współudział weźmie, wy- 
mienimy na tem miejscu jedynie najwa- 
żniejsze. Obok ezesko-niemieckiej wystawy 
w Reichenberg, odbędzie się jak wiadomo 
wystawa austryacka w Londynie i w Me- 
dyolanie. Dowodzi to, że przemysłowcy nie 
są wcale znużeni tak licznemi wystawami. 
Niemniej nie są niemi znużone ani rządy, 
ani korporacye, ani gminy, które w wysta- 
wach tych udział biorą. Przeciwnie, zauwa- 
żyć można, że wszystkie państwa i narody, 
które należycie oceniają ważność eksportu, 
na wystawy te zwracają baczną uwagę. Rząd 
austryacki nie omieszkał więc jak zawsze, 
tak i teraz użyczyć swego poparcia tym wy- 
stawom, zarówno odpowiedniemi subwencya- 
mi, jakoteż hezpośredniem współpracowni- 
ctwem swoich organów — jak to ma miej- 
see w Londynie i Medyolanie. W Londy- 
nie, jak wiadomo, idzie o to, by przemysł 
austryacki, zdolny do eksportu, należycie 
utrwalić, by marka „made in Austria* była 
w przyszłości cenioną, by między Austryą a 
wielkimi w Londynie się koncentrującymi, 
zamorskimi domami handlowymi, kontakt 
ścisły utrzymać, by dalej, dla sztuki austrya- 
ekiej, nowe targi zbytu wynaleźć i w końcu 
uzmysłowić Anglikom przepiękne krajobrazy 
Austryi i w ten sposób, ściągnąć wielką 
liczbę turystów. 

Inaczej przedstawia się rzecz ta, na 
wystawie międzynarodowej w Medyolanie. 
Nietylko stosunki targowe są odmienne od 
angielskich, lecz nadto cały szereg gałęzi 
austryackiego przemysłu mógłby znaleźć we 
Włoszech, więcej aniżeli w Anglii, zbyt do- 
skonały. 

Srodki, jakie Rząd przeznaczył, tytu- 
łem subwencyi dla obu tych wystaw, mu- 
siały być ograniczone wobec tego, iż obie 
wystawy odbywają się jednocześnie. 

Zainteresowanie wielkie dla wystawy 
medyolańskiej, okazały w pierwszym rzędzie 
wiedeńska i praska lzba handlowo-przemy- 
słowa, które niejednokrotnie zwracały uwa- 
gẹ na korzyść niemałą, jaką odnieść może 
przemysł austryacki, przez zaprodnkowanie 
się ma tej wystawie. Zwłaszcza środki tran- 
sportowe, budowa wagonów ete., znacznie w 
eksporcie do Włoch się zwiększyły. Byłoby 
więc pożądane, ażeby właśnie ta gałąź prze- 
mysłu, przedstawiała jak najszerszy obraz 
swej działalności na wystawie medyolań- 
skiej. 

Wystawa Medyolańska składa się z 
dwóch części. Pierwsza część umieszczona 
jest w Parco nuovo, przy arenie, druga zaś 
na Piazza d'armi. Obie części połączone są 
koleją. Podróż cała trwa 10 minut. W Parco 
nuovo, rozgościła się sztuka i sztuka zasto- 
sowana do przemysłu, zaś na Piazza d'armi 
inne gałęzie przemysłu, a specyalnie w wiel- 
kim stylu wystawa środków transportowych. 
Wystawa amstryacka zajęła miejsce jedynie 
na Piazza d'armi. Jakkolwiek więc na tem 
miejscu i w tym dziale, przeważnie mają 
być transportowe okazy wystawione, jako to 
wagony kolejowe, lokomotywy, automobile, 
rowery, wozy, powozy, etc. niemniej jednak 
uwzględnione będą i przyjęte zgłoszenia co 
do wyrobów przemysłowych w pewnym sto- 
sunku do tych środków transportowych sto- 
jące. Wystawiać więc można aparaty i ma- 
szyny różnych rodzajów, artykuły techni- 
czne, urządzenia biurowe i domowe, dla po- 
czekalni kolejowych, dla urzędów telegrafi- 
cznych i telefonicznych ete. 

Włoska komisya wystawowa, nietylko 
że się zgodziła w zupełności na program 
austryaeki, lecz nadto oświadczyła gotowość 
wybudowania austryackiego pawilonu, we- 
dług austryackich planów projektowanego, 
na koszt wystawy. Starszy radca budowni- 
ctwa Ludwik Baumann, sporządził plany i 
odesłał je już do medyolańskiego komitetu 
wystawy. Ale nie dosyć na tem. Komitet 
włoski, zapewnił austryackiej wystawie, tuż 
obok austryackiego pawilonu, ewentualnie 
plac, liczący 12.000 metrów kwadratowych 
przestrzeni, i drugi plac liczący 3.000 m. 
kwadr. Sądząc z dotychczasowych zgłoszeń, 
pawilon będzie zupełnie zapełniony. 

Wywóz nafty austryackiej poza 
granice Państwa wzmógł się znacznie w 0- 
statnich czasach. W styczniu i lutym b. r. 
wynosił 160.000 centnarów metrycznych, t. J- 
o 30.000 centnarów więcej, niż w tym samym 
czasie roku ubiegłego. Szczególniej wzmógł 
się wywóz do Niemiec na koszt nafty ros- 
syjskiej i rumuńskiej. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielać będzie w Burgu 
wiedeńskim w poniedziałek, dnia 5 b. m., 
ogólnych posłuchań. 


Z Wiednia donoszą: Pewnem już jest, 
że Rada państwa zbierze się dnia 14 
b. m. Przedłożonym jej zostanie traktat han- 
dlowy z Niemcami, sześciomiesięczne pro- 
wizoryum budżetowe i sprawa przekroczeń 
przy budowie kolei alpejskich. Natomiast 
budżet przyjdzie pod obrady, razem z bu- 
dżetem na rok 1906, dopiero w jesieni. 


Wiosenna sesya państwowej Rady 
kolejowej zwołana została na dzień 9 b. m. 
Na porządku dziennym będzie między inne- 
mi kilka spraw ważnych dla (ialicyi, a prze- 
dewszystkiem sprawa przerachowania taryf 
na kolei Północnej, co do której wniesiono 
caly szereg wniosków. 


Sejm czeski obradował na wczoraj- 
szem posiedzeniu nad sprawami zapomogo- 
wemi. 

Francuska misya specyalna na ślub 
niemieckiego następcy tronu, przy- 
była do Berlina wczoraj po południu. 


Wielki ks. Mikołaj Aleksandro- 
wicz przybył do Berlina wraz ze świtą 
również wczoraj po południu, aby w zastęp- 
stwie cara wziąć udział w uroczystości za- 
ślubin następcy tronu. 

Prasa angielska i niemiecka wyjaśnia, 
że w. ks. Włodzimierz, upatrzony pierwo- 
tnie na przywódeę tej misyi, dał się zastą- 
pić kuzynowi z powodu pogróżek, jakie o- 
trzymał urząd ochmistrzowski i ambasada 
rossyjska w Berlinie. Otrzymano mianowicie, 
wedle tej informacyi, pismo następujące: 
„Przestroga człowieka, który nienawidzi Ros- 
syi, ale jest patryota niemieckim. W. ks. 
Włodzimierz jest skazany na śmierć, jego 
przybycie do Berlina spowodowałoby wyko- 
nanie wyroku na ziemi niemieckiej“. 


Z Petersburga telegrafują: Wczoraj ra- 
no rozpoczął się w kilka fabrykach w mie- 
ście strejk. W (fabryce wagonów rozpę- 
dzili kozacy nahajkami tłum robotników. 
Fabryk patijłowskich strzegą kozacy. Rów- 
nież do fabryki (hlebowa wezwano koza- 
ków. Poważniejszego starcia nie bylo. 

Po południu obiegały miasto niestwier- 
dzone dotąd pogłoski, że koło bramy mo- 
skiewskiej przyszło do starcia między wiel- 
kiemi masami robotników a oddziałem woj- 
skowym. 


Agencya Havasa donosi z Fezu: Sul- 
tan marokkański zawiadomił oficyalnie 
posła franeuskiego, że odrzuca propo- 
zycye francuskie. Fakt, iż rozstrzygnię- 
cie nastąpiło przed przybyciem posła an- 
gielskiego, wywołuje tu rozmaite komen- 
tarze. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIE 


Poznań, 3 czerwca. (Tel. pr.). Dzien. 
Pozn. donosi, że majątek w pow. brzeziń- 
skim Chwalibogowo, własność p. Zygmunta 
Mikulskiego, sprzedany przed dwoma mie- 
siącami podstawionej przez komisyę koloni- 
zacyjną osobie, pozostanie na mocy układu 
przy dawnym właścicielu. 

Londyn, 3 czerwca. Minister spraw 
zagranicznych Landsdowne wygłosił na ban- 
kiecie partyi konserwatywnej dłuższą mowę, 
w której między innymi powiedział: Nigdy 
nie było mowy, abyśmy odstąpili od soju- 
szu z Japonią. Jedynie może iść o to czy 
sojusz z Japonią ma być odnowiony w for- 
mie obecnej czy też jeszcze bardziej zacie- 
śniony. Dalej zapewniał mowca o bardzo cie- 
płych i przyjaznych stosunkach między An- 
glią a Francyą i wyraził życzenie utrzyma- 
nia pokoju. 

Tokio, 3 czerwca. (B. Reutera). W Ja- 
ponii dało się uczuć silne trzęsienie ziemi, 
które rozciągało się od Hirosziny do Simo- 
noseki. Liczba osób, które utraciły życie, 
nie jest dotychczas znana, ale obawiają się, 
że jest wielka. Także o zrządzonych szko- 
dach niema jeszcze dokładnych wiadomości. 


Położenie w Rossyi. 


Petersburg, 3 czerwca. Praw. Wiest- 
nik donosi, że drukowane memoryały 0 za- 
sadach w kwestyi dopuszczenia wybranych 
przedstawicieli ludu do ustawodawstwa bę- 
dą zbadane przez radę ministrów. 


Król Alfons a hiszpańscy anarchiści. 

Paryż, 3 czerwca. Król hiszpański i 
prezydent Loubet byli wczoraj w teatrze 
francuskiem owacyjnie witani przez publicz- 
ność i pozostali tam aż do północy. Gdy 
król o kwadrans na 1 wśród wielkich owacji 
ludności wracał do pałacu, konie kilku ki- 
rasyerów spłoszyły się wskutek głośnych o- 
krzyków. Kilku jeźdźców spadło z koni, 
czterech przytem skałeczyło się. 

Paryż, 3 czerwca. Wczoraj przed po- 
łudniem udał się sędzia śledczy z anarchistą 
Valina do lasku Bulońskiego celem odszu- 
kania bomb, które według zeznań areszto- 
wanych anarchistów miały tam być zako- 
pane. Na oznaczonem miejscu znaleziono 
tylko dwie gazety anarchistyczne, w które 
jak się zdaje były owinięte jakieś okrągłe 
przedmioty. Valina oświadczył, że prawdo- 
podobnie ktoś już bomby zabrał, które on 
(Valina) i jeszcze drugi anarchista tam za- 
kopali. Valina zapewniał przytem: „Nie 
chcemy króla zabić, lecz tylko usunąć kró- 
lestwo, rząd i biskupów“. 

Madryt, 3 czerwca. Rada gabinetowa 
wczoraj wieczorem zebrali się dla omówie- 
nia ruchu anarchistycznego, który wykryto 
w Barcelonie. 

Barcelona, 3 czerwca. Wezoraj o 5 
po południu eksplodowała bomba w pałacu 
gubernatora wojskowego. Wyrządziła ona 
znaczne szkody. Aresztowano wiele osób, w 
tem kilku Włochów. 


Wojna 
rossyjsko-japońska. 


l Petersburg, 3 czerwca. (Pet. Ag.). 
Leniewicz telegrafuje do cara 81 maja, że 
Japończycy rozpoczęli 29 maja po- 
suwanie się naprzód, atakując wojska 
rossyjskie w dolinie rzeki Kincze. Tego dniu 
rozpędzili Rossyanie Chunchuzów w odległo- 
ści 30 wiorst od głównych pozycyj. 

Konstantynopol, 3 czerwca. Wia- 
domość o klęsce rossyjskiej wywołała tu 
wielkie wrażenie, Pismom tureckim cen- 
zura zakazała zamieszczać wszelkie komen- 
tarze tej klęski. 

Londyn, 3 czerwca. O wczorajszej 
konferencyi między Rooseveltem a ambasa- 
dorem Cassinim donosi jeszcze Morning Post 
z Waszyngtonu: Prezydent Roosevelt wyra- 
ził w obec (assiniego gorące życzenie po- 
czynienia Rossyi usług przyjacielskich, skoro 
Rossya będzie skłonna odpowiedzieć: życze- 
niom catego świata cywilizowanego i kieru- 
ac się względami hkamanitaragmi zechce za- 
wrzeć pokój. Prezydent Roosevelt ofiarował 
swe usługi we wszelkiej formie, jaką Ros- 
sya uzna Za stosowną, czy to będzie pośre- 
dnictwo wprost, czy też pośrednictwo w ro- 
kowaniach. W ogólnych zarysach zaznajo- 
mił prezydent Roosevelt Qassiniego z możli- 
wymi warunkami japońskimi, oświadczył je- 
dnakże przytem, że nie uważa za rzecz tak 
bardzo ważną przedłożyć Rossyi żądań Ja- 
ponii, a za ważniejszą dać państwu rossyj- 
skiemu do poznania, że jest życzeniem ca- 
łego świata cywilizowanego, aby ta wojna, 
nie inająca dla Rossyi widoków powodzenia, 
się skończyła. 

Londyn, 3 czerwca. Do Standardu 
donoszą z Waszyngtonu, że ambasador ame- 
tykański w Petersburgu otrzymał polecenie 
zaznajomić rząd rossyjski z zapatrywaniem 
prezydenta Roosevelta na stanowisko Japonii 
w kwestyi pokoju. 

Waszyngton, 3 czerwca. (B. Reute- 
ra), Rossyjski ambasador Cassini odbył 
wczoraj konferencyę z prezydentem Roose- 
veltem, która miała przebieg bardzo serde- 
czny. Roosevelt wyraził nadzieję, że Rossya 
wkrótce zawrze pokój, gdyż dalsze prowa- 
dzenia wojny może tylko zwiększyć jeszcze 
żądania Japonii. Roosevelt dał do poznania, 
że dla Rossyi w obecnej wojnie trudno już 
będzie uzyskać przewagę. Prezydent nie mógł 
dać ambasadorowi żadnych wyjaśnień eo do 
przypuszczalnych warunków japońskich. 

Hr. Cassini, który nie miał żadnych 
instrukcyi od swego rządu, odpowiedział, że 
on osobiście sądzi, że Rossya zamierza da- 
lej prowadzić wojnę, gdyż nie uważa obe- 
cnej chwili za korzystną do rozpoczęcia ro- 
kowań pokojowych, oraz ponieważ Rossyu 
dotychczas nie nie straciła ze swego tery- 
toryum. Rossya będzie czekała, gdyż na cze- 
kaniu nic nie straci. Wszystko więc jedno, 
czy Rossya teraz przystąpi do rokowań po 
kojowych, czy też odłoży je na później. Ros- 
sya nie znajduje się w konieczności prosze- 
nia o pokój. 

Hr. Cassini doniósł swemu rządowi, co 
mu prezydent Roosevelt powiedział. Zawia- 
domił także cara Mikołaja o tem, że prezy- 
dent Roosevelt skłonny jest dać Rossyi 
wszelką pomoc przy rokowaniach pokojo- 
wych. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieczki. 
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Duma każdej gospo- 
ayni jest dobra kawa. 


nie powinna w żadnym 

domu przy  przepra- 

wianiu kawy zabraknąć. 
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Kawiarnia „Wiedes 
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Utrzymuje na siadzie Cza- 


sopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecłe, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culottes ron- 
ge, Biblioteques moderne. 


ANGIELSKIE: 
Frys Magazins, Strand Magazins, 
Wide World Magazins, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE: 

Domenica del Oorriere. 
ROSYJSKIE : 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 
Sckolowskiege 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW. Pasaż Hansmawa 9. 
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- Jako przyprawę do pokarmu dla chorych są 


i najnowsze środki wzmacniające niemal nieodzowne, 


| one stały się dla cierpiącej ludzkości wprost potrzebą. 
| Najulubieńsze z nich „Soniatose”, składa się z biał- 
| ka mięsnego, które w takiej formie jest przeprowa- 
dzo: e, w której one wprost bez obciążenia żołądka 
lub kiszek do sz«ków erganizmu ludzkiego wchodzą. 
Somatose odszczególnia się jako Źródło siły u rs- 
konwalescentów, watłych dzieci, w bledniey, niedo- 
krewny: h, nerw wych o tyle, że jako środek łatwo 


! rozpuszczalny i bez smaku do wszystkiech polraw : 


| może być dadany już w małych dawkach, apetyt 
| e: ergieznie podnieca i przeważa'e znaczny pr.yrost 
wagi cia wywołuje. 


| 


Utrzymuje na składzie 


i dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 

DAILY CHRONIOLE 
rosyjskie : 

NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 

FRANKFURTER ZEITUNG 

Bokelowskiege 

i 


| Biure dzienników, Pasaż Hauemana 9. 
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Edwarda Schindlera 


iw Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 
na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 
| Oficerów i Urzędników państwowych bez- 
płatnie. 
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Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy : 

Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 

| 40/, i 4'/50/, Listy zastawne Banku krajowego. 

| 40 i 4/40/, Listy zastawne Banku hipot. 

457, i 4'/49/0 Pożyczkę m. Lwowa. 

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


Sokal i Lilien. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 
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Przyjechali de Lwowa. 
Dnia 3 czerwca 1905. 


i HOTEL GEORGEA. 


| PP. W. hr. Mołodecki z Monasterzysk, Z, hr. 
, Tyszkiewicz z Koibuszowej, M. hr. Plater z Mo- 
szkowa, S hr. Rottermand z Warszawy, S. br. Ko- 
nopka z Wieliczki, F. br. Stein z Neapola. 
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Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwewie, ul. Karcia Ludwika I. 1. 


Licytacye. 


L. cz. E. XVII 22714 (18) [43814 3—3] 
, Na żądanie Róży Hermelin we Lwo- 
wie odbędzie się dnia 3. lipca 1905 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. VI. licytacya: 1. 5/8 
części realności pod lk. 574 1, we Lwowie 
le ulicy Smopkowskiej 1. 7 położonej lwh. 
95/1. „Dz. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, 
składającej się z domku mieszkalnego, przy- 
bubki i szopki drewnianej, z ogrodu i z 
gruntów; 2. całej realności pod lk. 777, 
we Lwowie przy ul. Snopkowskiej 1. 7 po- 
łożenej whl. 669/1. Dz. gr. gm. m. Lwowa 
objętej, składającej się z parcel gruntowych 
wraz z przynależytościami oznaczonemi z 
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protokole opisania z dnia 27. grudnia 1904 
l. ez. E. XVII. 227154 (9). 

. Nieruchomość powyźsza: ad 1. wysta- 
wiona na lieytacyę, a mianowicie 5/8 części 
tejże Są oceniona na 11.364 kor. 23 hal., 
przynależność na 140 kor. 55 hal., zaś real- 
ność ad 2. na 1451 kor. 52 hal. 

„Najniższa cena wynosi 5/8 części re- 
alności lk, 5744, 7477 kor. 89 hal, zaś 
realność lk. 777, 967 kor. 68 hbal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej. 


U ER % KĘ 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
liejtacya byłaby  niedopuszczalaą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć | O. k. Sąd powiatowy Sekcya I., Oddział XVII. 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVII. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 127 z dnia 4. czerwca 1905. 
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Lwów, dnia 18. maja 1905. 
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Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja. 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1:70 
na prowincyi zł. 1:80. 


L. cz. E. 243,5 (7) [4359] 

Dnia 24. czerwca 1905 o godz. 8 przed 
południem w sądzie, niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 odbędzie się licytacya 1,6 czę- 
ści realności lwh. 889, 1/8 części realności 
lwh. 340 r całej realności lwh, 251 ks. gr. 
gminy Suszno. 

Nieruchomości te są ocenione na 799 
kor. 99 h. 

„ , Najniższa cena wynosi 534 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące sie 
do tej nieruchomości dokumenta przejrzeć 
można w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia li. maja 1905. 


[4816 3—3] 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po- 
łudniu od 3 do 8. 
Mic y dac ye: 

Poniedziałek 5. czerwca 1905 od 10 do 12 
godz. fortepian, meble i różne skóry 
oraz przybory szewskie. 

Wtorek 6. czerwca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino, snkna i konfekcya 
męska. 

Środa 7, czerwca 1905 od 10 do 12 godz.: 
lepsze mebie, dywany, obrazy i koszto- 
wności. 

Czwartek 8. czerwca 1905 od 10 do 12 godz. 
meble, obuwie, kilkaset sznurówek i to- 
wary korzenne. 

Piątek 9. czerwca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe. 

Sobota 10. czerwca 1905 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 28. maja 1905. 


L. 56.521. [4878 1—3] 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drogach stra- 
tegicznych w sanockim okręgu budowniczym 
w latach 1905, 1906 i 1907 odbędzie się 
20. czerwca 19.5 w e. k. Starostwie w Sa- 
noku licytacya ofertowa, 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1905 wynoszą 13.087 kor. 
96 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao- 
patrzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5%, kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno- 
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na- 
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych. 

Oferty niesporządzone ma blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 28, maja 1905. 


Lm. 99910/05 (IX.) [4452 1—3] 
Ogłoszenie licytacyi. 

Magistrat kr. st. m. Lwowa rozpi- 
suje publiczną ofertową licytacyę na 
ryczałtowy odbiór lodu sztucznego wy- 
rabianego w rzeźni m. w ilości do 
12000 kg. dziennie. 

Licytacya odbędzie się w piątek 
dnia 9. czerwca 1905 o godz. 12 w 
południe w 1X. Departamencie Magi- 
stratu, gdzie też i oferty składać na- 
leży i gdzie można zasięgnąć bliższych 
informacyj. 

Wadyum względnie kaucyę w kwo- 
cie 400 koron, należy złożyć przed li- 
cytacyą w kasie miejskiej. 


Lwów, dnia 25. maja 1905. 


L. cz. E. 29,5 (4) [4327 1—3] 

Na żądanie e. k. uprz. gal. Banku hi- 
potecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
27. czerwca 1905 o godz. 10 rano w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 51, liey- 
tacya majętności Krzeczkowa wyk. hip. 1. 
324 ks. gr. dla większych posiadłości ob- 
wodu przemyskiego objętej, dotychczas do 
Efroima Laufera należącej wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z budynków 
mieszkanych i gospodarczych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona wraz z budyaka- 
mi po potrąceniu ciężaru w poz. ©. 22, w. 
h. l. 324 za'atabulowanego we wartości 1620 
kor., na 69.520 kor. 


Najniższa cena wynosi 46.346 kor. 67 
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Takie prawa, w obec których niniej- 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie sza relicytacya byłaby niedopuszczalna, należy | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
| zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

Warunki licytacyjne i odnoszące się terminie relicytacyjnym, inaczej roszczenia 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg | tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 


do skutku. 


tabulsrny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemysl, 20. maja 1905. 


L. cz. E. 1841,4 (15) [4340] 

Na żądanie Józefa Mrzygłoda ze Sał- 
kowie, Jana Miarki z Inwalidu, Franciszki 
Schlee z Białej i powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Wadowicach zastąpionej przez adw. 
dr. Iwańskiego, odbędzie się dnia 30, czerwca 
1905 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 24 w Wa- 
dowicach liecytacya realności lwh. 1106 ks. 
gr. gm. Wadowice objętej Franciczka Bylicy 
i małoletniej Maryi Bylica po połowie wła- 
snej, składającej się z parceli budowlanej 1. 
kat. 516 o wymiarze 37 sążni, stojącego na 
tej parceli drewnianego domu mieszkalnego 
l. konsk, 356 i !4 parcel gruntowych, na 
przedmieściu zwanem „na miejskim* w Wa- 
dowicach. 

Nieruchomość wystawiona na l.eytacyę 
jest oceniona na 1881 kor. 22 h. 

Najniższa cena wynosi 1254 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjze i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. @.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24. 

Takie prawa, w obec których uiuisj- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu lieytacyjnego na karcie ciężarów 
wykazu hipotecznego dla wzmiankowanej 
nieruchomości wzywa się c. k. sąd obwo- 
dowy w Wadowicach przesyłając mu wygo- 
towanie niniejszej uchwały. 

brzedłożone przez Józefa Mrzygłoda 
warunki licytacyjne zatwierdza się z tą zmia- 
ną, że nabywca przyjąć ma prawo dożywo- 
tniego użytkowania połowy realności lwh. 
1106 ks. gr. gm. Wadowice na rzecz Józefa 
Wójcika i Agaieszki 1-o Bylica 2-0 Wójcik 
intabulowane bez policzenia na cenę kupna. 

Koszta oszacowania oznacza się na 16 
kor. 93 h. a to należność znawcy p. Ana- 
stazego Redyka na 10, kor, należność 
znawcy p. Jana Rychlika na 5 kor. stempel 
do protokołu oszacowania 1 kor. i należy- 
tość za jukstę 98 b. 

Zarazem zarządza się ściągnięcie nale- 
żytości znawców i za jukstę od Józefa Mrzy- 
głoda. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wadowice, dnia 10. maja 1£05. 


L. cz, E. 774,5 (6) [4850] 

Na żądanie Berla Schnappa w Ilrynia- 
wie odbędzie się dnia 23. czerwca 1905 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6 liecytacya połowy 
realności whl. 383 gm. Hryniawa. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 651 kor. 

Najniższa cena wynosi 434 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąp katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie iżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjsego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowaaia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkaja w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Kuty, dnia 10. maja 1905. 


L. ez. E. 254,5 (11) [4861] 

Na żądanie Wincentego Pietrasa w Woli 
wadowskiej, odbędzie się dnia 80. czerwca 
1905 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licyta- 
cya realności whl. 279 ks. gr. gm. kat. 
Wola wadowska objętej składającej się z 
domu drewnianego słomą krytego oraz z 
gruntów ornych o łącznym obszarze 3 ha. 
43 ar. 34 m. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4863 kor. 42 b. 

Najniższa cena wynosi 3242 kor. 28 hb., 
poniżej tej ceny sprzedaż niə przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
moglyby być już ze skutkiem podszoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytzcyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1I. 

Radomyśl, dnia 13. maja 1905. 


L. cz. E. 691:5 (6) [4372] 

Dnia 4. lipea 1505 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya realno- 
ści wyk. hip. 200 ks. gr. gm. Zamarstynów 
objętej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość jest oceniona na 956! 
kor. 25 h. wraz z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi 5792 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Ò. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział IV. 

Lwów, dnia 19. maja 1905. 


L. ez. E. 1047,5 (11) [4396] 

Daia 5. lipca 1905 o godz. 9 rano od- 
będzie się w biurze Nr. 7 tutejszego sądu 
licytacya realności w Krośnie lwh. 49 skła- 
jąca się z dwóch murowanych domów patte- 
rowych w śródmieściu położonych. 

Realność tę oszacowano na 11638 kor. 
10 hal. po potrąceniu wartości dożywocia 
na 500 kor. oszacowanego i realność tę 
obciążają ego. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 5816 kor. 55 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopus zezałną, należy 


NNS 2... 


tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peźnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Krosno, dnia 15. kwietnia 1905, 


L. cz. E. 9345 (6) [4351] 

Na żądanie Majera Tillingera w Ku- 
tach odbędzie się dnia 30. czerwca 1905 o 
godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya real- 
ności whl. 5 gm. Fereskula. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4310 kor 

Najniższa cena wynosi 3207 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia 1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których miniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 21. maja 105, 


L. cz. E. 2465 (10) [4802] 

Na żądanie p. Benjamina Uagera, szkla- 
rza w Jaśle odbędzie się dnia 4. lipca 1909 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 licytacya 
realności lwh. 232 ks. gr. gm. kat. Jasło 
objętej, przy placu „Targowisko“ położonej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest ocesiona i wartość tejże ustalona 
Ba kwotę 7169 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi kwotę 3584 kor. 
15 h. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
buiarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Jasło, dnia 20, kwietnia 1905. 


L. cz. 659,5 (4) [4344] 

Na żądanie Zallela Hersasa, kupca w 
Buczaczu odbędzie się dnia 11. lipca 1905 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymionym, w biurze Nr.IV. w Buczaczu li- 
cytacya 3/20 niewydzielonych części real- 
ności obj. whl. 794 ks. gr. gm. kat. Buczacz 
bł. p. Rubina Wolfa Feuermann: wła- 
snych części nieruchomości wystawione na 
licytacyę są ocenione na 312 kor. 

, Najniższa cena wynosi 208 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
. Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie tut., biuro Nr. IV, 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Buczacz, dnia 18. maja 1905. 


L. cz. E. 1523/4 (7) [4476] 
Dnia 7. czerwca 1905 godzina 9 rano 

odbędzie się w tutejszym sądzie oddz. II. 

licytacya realności lwh. 506 gm. Zalesie. 

Cena szacunkowa 200 kor. 

Najniższa oferta 18494 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przeglądnąć w tutejszym sądzie od- 
dział II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Mielnica, 28. kwietnia 1905, 


L. ez. E. 825 (4) [4348] 
Daia 28. czerwca 1905 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się licytacja 1/3 
części realności whl. 144 ks. gr. gm. kat. 
Chomiakówka. 
Najniższa oferta 98 kor. 
Warunki i dokumenta w biurze Nr. 6. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwoździec, dnia 24. maja 1905. 


L. cz, E. 210,5 (4) [4402] 

Na żądanie Mykiety Saluka, odbędzie 
się dnia 21. czerwea 1905 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
w biurze Nr. Il. w Załoźcach licytacya re- 
alności objętych 1. whi. 266, 2. whl. 267 i 
3. połowy realności whl. 811 ks. gr. gm. 
kat. Szyszkowce wraz z przynsleżnościami, 
składającemi się z domu mieszkalnego, chle- 
wu i stodoły. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cję, Są ocenione ad 1. na 1600 kor, ad 2. 
na 188 kor. 30 h., ad 3. na 75 kor. 38 b. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 1066 kor., 
ad 2. 125 kor., ad 8. 50 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg  katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IL. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
miżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Założce, dnia 10. maja 1905. 


L. cz. E. 152,5 (6) [4364] 
Na żądanie Samuela Blaua, cesyona- 
ryusza firmy Heilinger & Comp. w Wiedniu, 
odbędzie się dnia 28. czerwca 1905 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 33 lieytacya realności 
lwh. 96 ks. gr. gm. kat. Nockowa dłużnika 
Antoniego Szeinera stanowiące) wraz z przy- 
należnościami. : i 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na !0120 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi 674% kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku. „AR. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, W biurze Nr, 34, 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, Inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Ropczyce, dnia 16. maja 1905. 


L. cz. V. 482/5 (4) [4339] 
Dnia 26, czerwca 1905 o godz. 10 
rano, Odbędzie się w biurze Nr. 31. iut. sẹ- 
du licytacja 40,336 części realności whl. 80 
gm. Zabereże wraz z przynależnościami. 


Nieruchomość oceniona na 564 kor. 

Najniższa cena wynosi 876 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Wadyum wynosi 376 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 35. 

Takie prawa, w obec xtórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić ao sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia relieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybiecie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 


Stanisławów, dnia 20. maja 1905. 


L. cz. E. 616,5 [4392] 

Na żądanie Ozyasza Winda w Ohodo- 
rowie, odbędzie się dnia 28. czerwca 1305 
o godz. 8 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. licytacya połowy realności 
lwh. 16 ks. gr. gm. kat. Chodorów ocenio- 
nej na 414 kor. 

Najniższa cena wynosi 276 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie: do 
skutku, 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwiedza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Jieytacya byłaby miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone. 

Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie iuż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez Ak? na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peinomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 10. maja 1905. 


L, cz, E. 12115 (4) [4399] 

Na żądanie Mosesa Spatznera odbędz'e 
się dnia 11. lipea 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
biuro VI. licytacya 12/126 i 8,105 części 
whl. 389 gm. Rawa, tudzież 18/126 części 
tejże realności. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cję są ocenione na 1295 kor. 35 hal. 

Najniższa cena wynosi 647 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia 1 t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
wW sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. VI. 
, Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, 26. maja 1905. 


L. cz. E. 357/5 (10) [4885] 

Na żądanie Mojżesza Teitelbauma, za- 
stąpionego przez adwokata dr. Rosenbuscha 
odbędzie się dnia 11. lipca 1905 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 33 lieytacya 3 10 części 
realnuści lwh. 17 ks. gr. gm. kat. Bieździe- 
dza objętej. 

Nieruchomość ta w 3 10 częściach wy- 
Staw ona na licytacyę, jest ocenioną i war- 
tość tejże ustaloną na 1764 kor. 

... Najniższa cena wynosi 1176 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupiena, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie mżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 32. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
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mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Jasło, daia 9. maja 1905. 


L. ez. E. 4645 (5) [4353] 

Na żądanie Oleksy Brzezinka w Chło- 
pówce odbędzie się dnia 19. lipca 1905 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya 
realności whl. 501 ks. gr. gminy Howitów 
wielki. ] 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 1100 kor. 

Najniższa cena wynosi 733 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. ; 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wyka- 
zu hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Kopyczyńce, dnia 21. maja 1905, 


L. cz. E. 8605 (5) [4398] 
Dnia 27. czerwca 1905 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
aym, w biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya 
parcel gr. lk. 5813/1, 5813 2, 5814/1, 5814/ 
w Baryszu położonych. 
Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są Ocenione na 1500 kor. 
Najniższa cena wynosi 1000 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, protokoły ocenienia może kaźdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr, 8. i 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. , 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Monasterzyska, dnia 19. maja 1905. 


L. cz. E. VII. 309/5 (4) [4388] 

Na żądanie Zofii z Pękalów Kietbaso- 
wej i spółn., odbędzie się dnia 28. czerwca 
1905 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w Tar- 
nowie, lieytacya 624 części realności lwh. 
428 gm. Wola rzędzińska, składającej się 
z parceli bud. lk 1682 i z pare. grunt. lk. 
234,8, 235/3, 2413, 242/3, 243/83, 246,8, 
247/1, 248/2, 249,2, 250/2, 253/3, 2548, 
259/3, 260/4. ; : 

Nieruchomość 624 części, wystawione 
na licytacyę, są Ocenione Ra 605 kor. 47 hal. 

Najniższa cena wynosi 408 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

. Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniej- 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- ; sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
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tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 3. maja 1905. 


L. cz. E. II, 547/5 (5) [4436] 

Dnia 6. lipca 1905 o godz. 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9, odbędzie się licytacya 34 z 1/6 części 
whi. 1804 gm. Zarzecze wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 463 kor. 75 hal. z przy- 
należnościami. 

Najniższa cena wynosi 309 kor. 16 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są: 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 20. maja 1905. 


L. cz. E. IHI. 971/5 (5) [4345] 

Dnia 6. lipea 1905 o godz 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9, odbędzie się licytacya 2:24 części whl. 
382 gm. Dora. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 370 kor. 

Najniższa cena wynosi 246 kor. 67 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każ- 
dy, chęć kupna mający, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT, 

Delatyn, dnia 20. maja 1905. 


Konkursa. 


Iv, ILU, [4257 3—3] 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady sekre- 
tarza Tarnobrzeskiej Rady powiatowej 
z dniem 1. lipca b. r., rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać się odpowiedniemi studyami 
i praktyką w Wydziale powiatowym 
lub Wydziale krajowym, tudzież że nie 
przekroczyli 40 roku życia. 

l Do posady powyższej przywiązaną 
jest płaca roczna 2400 kor. i dodatek 
na mieszkanie w kwocie 400 kor. 

Posada nadaną będzie na rok pro- 
wizorycznie a po roku nienagannej 
służby nastąpi stabilizacya. 

Udokumentowane podania wnosić 
należy do Wydziału Rady powiatowej 
w Tarnobrzegu dnia 15. czerwca b. r. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Tarnobrzeg, dnia 23. maja 1905. 

Prezes. 


L. 325 A. [4407 1—38] 
Konkurs. 

W Akademii rolniczej w Dubla- 
nach będzie opróżnionych na rok 
szkolny 1905/6 cztery miejsca fundu- 
szowe zupełnie wolne od wszelkich 
opłat. 

Miejsca te nadaje Wysoki Wydział 
krajowy uczniom niezamożnym, pil- 
nym, dobrze się prowadzącym i po- 
siadającym warunki przyjęcia. 

Pierwszeństwo mają posiadający 
świadectwa dojrzałości z wyższego gi- 
mnazyum lub wyższej szkoły realnej 

Podania na konkurs, który zosta- 
nie zamknięty z dniem 8. lipca b. r. 
należy wnosić do Dyrekcyi Akademii 
rolniczej w Dublanach z dołączeniem 
metryki chrztu, świadectwa moralności 
wystawionego przez władzę miejscową 
za czas od opuszczenia szkoły i świa- 
dectwa ubóstwa. 

Dyrekcya Akademii rolniczej 

w Dublanach. 


Frommel m. p. 


L. 4975 [4258 1—8] 
Konkurs. 

Przy sądzie powiatowym w Dębicy jest 
do obsadzenia posada kancelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą, dla wysłużo- 
nych podoficerów zastrzeżoną posadę kance- 
listy wnosić należy do 8. lipca 1905 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Tarnowie. 

Kompetenci winni wykazać także uzda- 
tnienie do: prowadzenia ksiąg gruntowych, 
świadectwem ze złożonego egzaminu. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 26. maja 1905. 


L. 60.968/I1. [4319 1—3] 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę- 
dzie pocztowym w Rzezawie z poborami 3 
klasy 6 stepnia i ryczałtem 504 kor. ro- 
cznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
14. czerwca b. r. do e. k. Dyrekcji poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

Ò. k. Dyrekeya poczt i telegrafów 

dla Galieyi. 
Lwów, dnia 27. maja 1905. 
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fhe Nachrichten" bom 20. Wai 1905 wegen 
der Stele bon „Die Klerifafen wiirben" bis 
„beż Bortjchrittes" des Artifels: „Hans Kirdje 
fteiger bei Den fatholijcj Gejchiedenen in Salz- 
burg” nach $ 308 St. ©. verboten. 


Bl. 120. [4182] 

Das É f. Qandes- als Preggericht in 
Griejł Hat mit dem  Crfenntnijje vom 21. 
Mai 1905, Pr. X. 31/5, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 1008 der Zeitjchrijt: „Il Lavo- 
ratore“ vom 18. Mai 1905 wegen der Stelen 
von „Il mondo non si commuove* big „la- 
cryma Oristi“ beż MArtifels: „Linesauribile 
„Amico“ und bou „I governi non foggiano 
i popoli“ big „e somiglianza“ beg Artifels ; 
„Podrecca risponde al ,Pieeolo'* nach $ 122 
a, b, und 308 St. © verboten. 


Das £ f. Qreis- als Preggeriht in 
Pije Hat mit dem Grtenntnijje vom 22. Mai 
1905, Pr. 13/5, die Weiterverbreitung der Nr. 
20 der Beitjchrijt: „Novy Jihocesky Delnik* 
vom 19. Mai 1905 wegen des Artifels:; „Gol 
gatha ruskeho lidu“ jamt einer Abbildung 
nach $ 305 St. ©. verboten. 


Das £ £ Rreis- als Prekgeriht in 
Pijet Hat mit dem Grfenntnijje vom 22, 
Mai 1905, Pr. 12/5, bie Wetterverbreitung 
ber nicht periobijchen, in der Druderei des F. 
R. Chmelice in Brachatig abgedrudten Drud- 
fchrift, namlich in der Form einer Sterbeanzei= 
ge verfaten Anzeige über dag Hinfheiden des 
„legten Hunderters” („posledni stovky“) in 
deutjcher uud böhmijher Sprache wegen der 
Stellen von „Die irdifhe Hülle” bis Abzug- 
bier gelejen" und „Smuteeni trunk“ big „po- 
zustali zvou“ nach 808 St. ©. verboten. 


Bl. 121. [4210] 

Da3 E f. Landes- als Prekgeriht in 
Trieft Hat mit dem Erfenntnijje bom 23. 
Mai 1905, Pr. X. 33/5, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 1094 der Beitjchrijt: „il Gaz- 
zettino* vom 21. Mai 1905 wegen der Stellen 
von „Fuor dei confini politici“ big „incor- 
rotta la italiana parola“ und von „a sfog- 
giare eloquenza“ bis „irredentismo* beg Mr- 
tife($; „Una pagina di ricordi e un conve- 
gno!“ nach $$ 65 a unb 305 St. ©. verboten. 


Das É f. Strelś< als Brekgeridht in 
Trient Bat mit dem Crfentnijje vom 20. Mai 
1905, $r. 11/5, bie Weiterverbreitung ber 
Nr. 3 der Beitidrift; „L'Alto Adige* vom 


]18.—19. Mai 1905 wegen des Ylrtifefs: „Per 


LW. 4438372/905 [4405 1—83] 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział krajowy Królestwa Galieji 
i Lodomeryi, tudzież Wielkiego Księstwa 
Krakowskiego ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę prymaryusza oddziału chorób kiło- 
wych i skórnych przy krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie z płacą 2.400 kor. 
rocznie, tudzież prawem do trzech dodatków 
pięcioletnich po 400 kor. w granicach po- 
stanowień uchwały Wysok. Sejmu z dnia 3. 
stycznia 1574 i 22. maja 1875. 

Posada ta jest stałą i daje prawo do 
emerytury, 

W podaniach o powyższą posadę, któ- 
re wniesione być mają najpóźniej do dnia 
30. czerwca b. r. włącznie na ręce Dyre- 
ktora kraj. szpitala powsz. we Lwowie bez- 
pośrednio lub za pośrednictwem właściwej 
władzy jeśli kandydat w służbie publicznej 
pozostaje, zamieścić należy : krótki opis życia 
i dotychczasowej działalności w zawodzie 
lekarskim, tudzież speeyalne uzdolnienie w 
dziale chorób kiłowo-skórnych, w szezegól- 
ności zaś dołączyć dokumenta stwierdzające 
nieprzekroczony 40-sty rok życia uzyskany 
stopień doktora medycyny na jednym z u- 
niwersytetów Monarchii austryacko-węgier- 
skiej, prawo obywatelstwa austrysekiego, 
dokładną znajomość języków krajowych 
wreszcie wykazujące ewentualne zasługi po- 
łożone w służbie szpitalnej. 

Rady Wydziału krajowego. 

We Lwowie, dnia 27. maja 1905. 

Piotrowski. 


Wyroki prasowe. 


Bt. 118. [4107] 

Dag T. T. Rreiz- als Prepgeriht in 
zejhen hat mit dem GCrfenntniffe vom 19. 
Mai 1905, Pr. VI. 5/5, bie Weiterverbreitung 
der in Poln.-Oftrau gedrudten mit „Proza- 
timni seznam obchodniku a zivnostniku mo- 
ravsko-ostravskych* iiberjhriebenen Brojcjiire 
nah $ 302 St. ©. verboten. 


BL. 119. [4154] 

Das £ E reld< alg Prekgeriht in 
Róniggróg fat mit dem Erfenntnifje vom 21. 
Mai 1905, Pr. IV. 9/5, die Weiterwerbreitung 
der Nr. 21 der Beitjchrijt: „Braunauner Deuts 


i pompieri“ in der Stelle bon „Raccontare 
al pubblico“ big „andare come per lo pas- 
sato“, banu bon „Come ti vede e un vero“ 
bis „e che necessario finirla“ unb von „Ve- 
dremo ora se la gravita“ big „da parte ita- 
liana della Provincia“ nah § 491 Gt ©. 
und Mrt. V. beż Gejeges vom 17. Dezember 
1862, R. © BL Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das E. T Landes- al8 Preggeriht in 
Prag Bat mit bem Erfenntnifje vom 21. Mai 
1905, Pr. 52/5, bie Weiterverbreitung der Nr. 
18 der Beltjchrijt; „Lidove Proudy“ bom 19. 
Mai 1945 wegen des Autifel8: „Ze Stepano- 
va“ nah $ 800 St. ©, und Art. IV. des 
Gejegeż vom 17. Dezember 1862, R. 6. BI 
Mr. 8 ex 1868, verboten. 


mas f. T. Kreis- als MPrekgeriht in 
Reichenberg hat mit dem Erfenntnifje vom 22. 
Mai 1-05, Pr. 3/5, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 115 der Beitjhrift: „Morchenftern-Tann- 
walber Nadrichten* vom 22. Mai 1905 wegen 
deg Mrtifel3: „Der Stolz bon Gablonz" nad 
312 Gt ©. verboten. 


Das E E Kreis- als Preggwiht in 
eichenberg hat mit dem Ertenntnijje vom 22 
Mai 1905, Pr. 3/5, die Weiterverbreitung 
der Nr. 115 der Beitlhrift: „Gablonzer Tag- 
blatt* vom 20. Mai 1905 wegen des Arti- 
fels: „Stolz von Gablonz" nah $ 302 St. ©. 
verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. 188/8 (4) [4177 1—3] 
Teodozya Tarabassa z Rożnowa została 

uznaną umysłowo chorą a kuratorem jej 

ustanowiono Pawła Tarabassę z Rożnowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 2. września 1905, 


L. ez. P. 46/5 (4) [4151] 

C. k. sąd powiatowy w Grzymałowie 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
e. k. sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą 
z dnia 18. marca 1905 l. ez. Ne. 170,5 (1) 
zatwierdzenia, kuratelę nad Marysnną Pro- 
cyk w Zielonej z powodu zatwierdzonego 


przez sąd powiatowy w Grzymałowie niedo- 
łęstwa umysłowego a kuratorem ustanawia 
Onufrego Procyka w Borkach małych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Grzymałów, dnia 31. marca 1$05. 

PZ Z ; 


torowi wszystkie dla Antoniego Sośnija prze- 
znaczone w niniejszej sprawie uchwały po: 


cząwszy od uchwały z dnia 19. października ` 


1904 1. cz. E. 1393/4 (1) pozwalającej licy- 
tacyę połowy realności obj. whl. 186 gm. 
Załawie Antoniego Sośnija własnej aż dc 


| uchwały z 16. grudnia 1904 E. 1393,4 (3) 


L. ez. L VI. 2/4 (15) [4119] | 
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Szczepanowską w Kołaczycach. 
; Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Zygłowicza w Kołaczycach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Jasło, dnia 8. maja 1905. 


L. cz. P. 445 (1) 
Za marnotrawców uznano Michała i 
Annę małż. Skolskich w Janowie. Kurato- 
rem ich uznano Michała Czerwińskiego w 
Janowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 81. marea 1905, 


[4169] 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. ez. ©. II. 1625 (1) [4354] 

Przeciw Ryfcee Weissglas, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu tutejszego przez Israela Scher- 
za pozew o uznanie i wpis prawa własności. 

Termin wyznaczono do rozprawy Ba 
dzień 20. czerwca 1905 o godz. wpół do 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Ryfki Weiss- 
glas, ustanawia się pana adw. dr. Brauna 
w Kopyczyńcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ryf- 
kę Weissglas w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 24. maja 1905. 


L. cz. Cb. I. 373/5 (1) 

Przeciw Janowi Białowąsowi z Krako- 
wea, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. Sądu powiatowego 
w Krakoweu przez Maryę z Waniów Hrycz- 
kiewiezową pozew o uznanie ją za właści- 
cielkę 1/8 części niewydzielonej z eiała hip. 
lw. 316 w Krakowcu. - 


[4435] 
Na podstawie pozwu została rozpisana 
ustna rozprawa na dzień 238. czerwca 1905 
o godz. 8 rano. 
Celem strzeżenia Spraw pozwanego, 
ustanawia się pana dr. Nebenzahia, adw. w 
Krakowew kuratorem. 7 RM 
Tenże kurator zastępować będzie p^- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krakowiec, dnia 12. maja 1905. 
i 


L. ez. III. 265;5 (1) [4386] 

Przeciw niewiadomym z życia i miej- 
sca pobytu spadkobiercom śp. Wiktoryi 
Grądzkiej a to: Zofii z Grądzkich Tracze- 
wskiej, Wincentemu Grądzkiemu, Rozalii z 
Grądzkich Grodzickiej i spadkobiercom śp 
Anieli Grodziekiej a to: Józefie, Helenie, 
Honoracie, Karolinie, Erazmowi i Ignacemu 
Grodziekim, wniosła Jadwiga z Głębockich 
Werecka w Nowym Sączu skargę o uznanie, 
że wierzytelność pozwanych w kwocie 500 
zł. umorzoną została, 

Audyencya odbędzie się dnia 27, czerw- 
ca 1905 o godz. 10 rano, w biurze Nr. 86. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem dr. Karol Dawid w No- 
wym Sączu będzie ich zastępować, dopokąd 
się w sądzie ńie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowy Sącz, dnia 25. maja 1905. 


L. ez. O. III. 2645 (1) [4387] 
Przeciw nieznanej z pobytu Barbarze 
z Ujejskieh Ossowskiej, wniosła Jadwiga 
z Głęboekich Werecka w Nowym Sączu 
skargę o uznanie, że pretensya pozwanej W 
kwocie 270 złr. mon. konw. zgasła. 
Audyescya odbędzie się dnia 27. czerw- 
ca 1905 o godz. 10 rano, w biurze Nr. 66. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adw. dr. Karol Dawid w 
Nowym Sączu będzie ją zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowy Sącz, dnia 25. maja 1905. 


L. ez. E. 1898/4 (8) [4401] 

W postępowaniu lieytacyjnem Kasy 
handlowej w Mikulińcach przeciw Antonie- 
mu Sośnijowi z Załawia o 168 kor. 50 hal. 
zpn. ustanawia się celem strzeżenia praw 
niewiadomego z miejsca pobytu Antoniego 
Sośnija kuratorem ad actum p. adw. dr. Jó- 
zefa Blausteina w Trembowli i temuż kura- 


zatwierdzającej warunki licytacyjne się do- 
ręcza. 

Rzeczą jest kuratora, tę osobę, dla któ- 
rej go ustanowiono, w powyższem postępo- 
wanin lieytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki ona sama się nie zgłosi lub sądowi 
innego zastępey nie wymieni, albo dopóki 
jej interes nie przestanie wymagać za- 
stępstwa. k 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Trembowla, dnia 6. maja 1905. 


L. cz. Dh. 477/5 [4425] 

O. k. Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie wniosła po myśli $ 19 ustawy z 19. 
maja 1874 1. 70 Dz. u. p. podanie o przed- 
sięwzięcie dochodzeń w celu zbadania grun- 
tów zajętych w gminie Hurnie na cele ko- 
lejowe, które wraz z załącznikami może być 
w kanceelaryi tutejszego sądu przez strony 
interesowane przejrzane. 

Wszystkich tych, którzyby się żąda- 
nem w powyższym podaniu wydzieleniem 
gruntów czuli pokrzywdzeni wzywa się, by 
roszczenia swoje najdalej do dnia 30. 
czerwca 1905 do tutejszego sądu wnieśli. 

Prawa rzeczowe, któreby do ksiąg grun- 
towych weszły w dniu ogłoszenia edyktu tj. 
dnia 25, kwietnia 1905 lub po tym dniu 
przeciw dotychczasowym właścicielom nie 
zostaną przy przeniesieniu tych gruntów 
uwzględnione. 

Zgłoszenia mogą być wniesione na pi- 
śmie lub ustnie do protokołu. 

Wyznaczony niniejszem termin nie mo- 
że być pod żadnym warunkiem odroczony, 
a powrócenie do pierwotnego stanu z po- 
wodu jego zaniedbania nie jest dopuszezalne, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, daia 15. kwietnia 1905. 


L. ez. ©. II. 180/5 (1) [4431] 
Przeciw Nykole Mykułyn synowi Iwa- 
na z Mizunia, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Dolinie przez Ilka Mykułyna 
syna Michała pozew o zniesienie współwła- 
sności realności objętych whl. 750 i 846 ks. 
gr. gm. kat. Mizuń. : 
|. Na podstawie" pozwů wyznaczoną zo- 
stała audyencya na dzień 7. ezerwca 1905. 

Celem strzeżenia praw Nykoły Myku- 
łyna syna Iwana, ustanawia się p. adw. kraj. 
dr. Józefs Dobrowolskiego w Dolinie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ny- 
kołę Mykułyna syna Iwana w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłósi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dolina, dnia 20. maja 1905. 


L. cz. ©. IL. 218/5 (1) [4480] 

Przeciw Michałowi Zaborskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w 
Czortkowie przez Iwana Krutyja pozew o 
zeznanie kontraktu lub zapłacenie 1000 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13. 
czerwca 1905 o godz. 10 rano. | 

Celem strzeżenia praw kuranda, usta- 
nawia się p. dr. L. Grzybowskiego, adw. w 
Czortkowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Qzortków, dnia 20. maja 1905. 


L. ez. ©. II. 145/5 (1), [4438] 

Przeciw Isaakowi Palitof, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu tutejszego przez Józefa Rotha 
i tow. pozew o zniesienie współwłasności 

Termin wyznaczono na dzień 16. 
czerwca 1905 godz. 9 rano, biuro Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Isaaka Palitof, 
ustanawia się p. Wolfa Rotha w Kolędzia- 
nach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Isaa- 
ka Palitof w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Kopyezyńce, daia 17. maja 1905. 


El. 


L. ez. C. II. 234/5 (1) . 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Tomaszowi Januszowi przedtem w %0- 
łyni wsi zamieszkałemu wniosło Towarzy- 
stwo kredytowe i oszczędności w Źołyni po- 
zew o zapłacenie kwoty 260 kor. zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się 9. 
wca 1905 godz. 9 rano. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Herbst w Łań- 
cucie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pańcut, 27. maja 1905. 


czer- 


Amortyzacye. 


L. ez. T. IV. 8/5 (1) [4268 8—3] 
Amortyzacya. 

Na wniosek Dawida Wasserbergera 
kupca w Krzeczowie wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi następującego rzeko- 
mo przez wnioskodawcę zagubionego po- 
świadczenia powiatowej Kasy oszczędności 
w Myślenicach z dnia 18. grudnia 1908 r. 
Nr. 125 na zastaw 6 losów węgierskich 
czerwonego krzyża. 

Posiadacza powyższego poświadczenia 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu 6 miesięcy, w przeci- 
waym bowiem razie po upływie powyższ: go 
czasokresu za nieistniejące uznane zostanie. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 4. marca 1905. 


L. cz. T. 4,5 (1) [4215 8—8] 
Amortyzacya. 

Na wniosek Ohaima Bachmana wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pujących rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionych weksli a to: i 

1. weksla bez daty wystawienia i pła- 
tności i na 300 kor. opiewającego przez 
Henocha Gepferda z Rudek akceptowanego, 

2. weksla bez daty wystawienia i pła- 
tności na 748 kor. opiewającego przez Tym- 
ka Decyka z Brzegów akceptowanego. 

Posiadacza powyższych dwóch weksli 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu 45 dni od daty edyktu 
licząc w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
UZRane zostaną, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 29. kwietnia 1905. 


L. cz. T. 2/5 (2) 
Amortyzacya. 
„Na wniosek gminy Kropiwnik nowy 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej powiatowej pożyczko- 
wej kasy w Drohobyczu Nr. 211 wystawio- 
nej na „Fundusz ubogich dla gminy Kro- 
piwnik nowy* na kwotę 1193 kor. opiewa- 
Jącej. 
Posiadacza 


[4217 3—3] 


n à powyższej książeczki wkład- 
kowej Wzywa Się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Sambor, dnia 16. marca 1905. 


L. cz. Ne. XI. 554,5 (1) [4229 3—3] 
Amortyzacya. 

Na wniosek Maryanny Jamroz z Bosu- 
towa wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi umowy kupna sprzedaży z daty Berno 
28. czerwca 1901 zawartej z domem bankowym 
Edwarda Urbana w Bernie co do 20/, serb- 
skiej obligacyi premiowej serbskiej obligacyi 
premiowej serya 667 Nr. 29 z 1. stycznia 
1881 wartości nominalnej 100 franków za 
cenę kupna 105 kor. 

Posiadacza powyższej umowy wzywa 
Się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
Poi w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
krósi | razie po upływie powyższego czaso- 
Ok za nieistniejącą uznaną zostanie. 

- K. Sąd Powiatowy cywilny, Oddział XI. 


Kraków, dnia 3, maja 1905. 


NNnNNN———— 


L. cz. T. 89/5 (1) [4259 3—8] 
Amortyzacya. 

i Na wniosek Józefy z agnerów Knapp 
i Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej policy ubezpieczenia na ży- 
cie 1. 20.138 na 1000 kor. opiewającej, na 
dniu 9. marca 1889 na imię Józefy z "Wa- 
gae OE wystawicnej, 2 

„ Fosladacza powyższej policy a F 
cyjnej wzywa się przeto, e AA " 
swojemi prawani w ciągu jednego roku. 6 
tygodni i 8 dni od dnia ostatniego ogłosze- 
nia edyktu w przeciwnym bowiem razie po 
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jącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 6. maja 1905. 


L. cz. T. 48/5 (1) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Stefanii z Wartanowiczów 
Kosińskiej i Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie wdraża się postepowa- 
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej policy asekuracyj- 
nej z daty 81. lipca 1580 L. 9751, ubez- 
pieczającej kapitał 15.000 złr. w. a. płatny 
po śmierci Józefa Wartanowicza. 
Posiadacza powyższej policy asekuracyj- 
nej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i 8 dni, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nielstniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 18. maja 1905. 


[4260 3—3] 


L. cz. T. 8,5 (1) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Izraela Ringera kupca w 
Krakowie ul. Grodzka wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla zaakcepto- 
wanego przez kupea Herziga Wiesenberga 
w Samborze płatnego w Samborze dnia 31. 
sierpnia 1905 na 825 kor. 40 hal. opiewa- 
jącego, wystawionego i Żżyrowanego przez 
podającego Izraela Kingera. i 

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności 
weksla, w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jący uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Sambor, dnia 27. marca 1905. 


[4288 3—3] 


L. cz. T. 84/5 (1) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Ohiela Mozesa, kupca w 
Brzesku, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji 
wnioskodawcę zagubionego wekslu z daty 
Brzesko dnia 8. kwietnia 1908 płatnego za 
6 miesięcy od daty na 300. kor. opiewają- 
cego, akceptowanego przez Jana Dudka i 


[4011 3—38] 


Annę Dudek, a na którym wnioskodawca BA 


był remitentem i wystawcą. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 17. kwietnia 1905. 


L, cz. T. 265 (2) [4041 3—3] 
Na wniosek p. Jana Horeczego we 
Lwowie z dnia 28. marca 1905 1. cz. T. 
26,5 (1), tudzież na podstawie oświadczenia 
galicyjskiej Kasy oszczędności, wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne co do książe- 
czki wkładkowej galicyjskiej Kasy oszczę- 
dności Nr. 116.125 na 2101 kor. 82 h. opie- 
wającej, do 1, 10.478 winkulowanej i wy- 
płacalnej Janowi Horeczemu pod hasłem 
„Jarosław“, wzywając posiadacza tej ksią- 
żeczki, ażeby takową w czasokresie sześciu 
miesięcy sądowi przedłożył, gdyż w razie 
przeciwnym rzeczoną książeczka wkładkowa 
na powtórny wniosek właściciela za niewa- 
żną zostanie uznaną, 
Q. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL 


Lwów, dnia 19, kwietnia 1905. 


L. ez. T. 1/5 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Beili Jozefsberg z Droho- 
bycza wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Banku eskontowego i depozytowego w Dro- 
hobyczu Nr. 105/488 na imię Beili Josefs- 
berg wystawionej dnia 21. sierpnia 1901, a 
opiewającej wedle stanu z dnia 1. lipca 
1904 na kwotę 188 kor. 61 hal. 

„Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Sambor, dnia 10. lutego. 1905. 


L. cz. T. 5/5 (1) [4214 3—3] 

Na wniosek firmy Finkelstein % Fehl 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego wekslu o treści następującej : 
„Przemyśl, den 5. April 1905, fir K. 24685 


[4216 3—3] 


»Gazeta Lwowska« Nr. 127 z dnia 4. czerwca 1905. 


OO - ma 


[4439] j upływie powyższego czasokresu za nieistnie- ; am 14. Juli 1905 zahlen Sie gegen diesen 


Prima Wechsel an die Ordre eigene die Sum- 
me von zweihundert sechs und zwanzig 
Kronen 85 Heller — Frau Rywy Ringel in 
Przemyśl (wystawca) Finkelstein & Fehl 
mp. (angenommen) Rywy Ringel mp., a 


wami wciągu 45 dni od daia płatności 
wekslu licząc, t. j. od 14. lipca 1905 w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący zosta- 
nie uznany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


następującego rzekomo przez | BĘ 


tergo: Finkelstein & Fehl. 

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
m 


Przemyśl, 5. maja 1905. 


Doniesienia prywatne. 
DARMO i OPŁATNIE 


wysyła na żądanie wyrobów tkackich 


próbki i cennik 


Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie. 
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z 


JA NÓ W 


stacya klimatyczna położona w uroczej miejscowości. 


W bliskości Lwowa, wśród rozległych lasów nad stawem 800 morg. Hotel z komfor- 

tem urządzony, w willach obok hotelu różne pomieszkania, łazienki stawowe, łodzie 

wiosłowe i żaglowe. Lekarz, apteka, urząd telegraficzny i pocztowy w miejscu. Czy- 

telnia, fortepian, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu. Restauracya 

pod zarządem p. Wilhelma Ohristmana, który posiada długoletnią praktykę w tym 

zawodzie. Ceny znacznie niższe jak w latach poprzednich za rządów p. Gromana. Przy 
abonamencie tygodniowym 500/, opustu za używanie łodzi. 


KYTYTRYKYWTYWYWYWYTU WYTYTYTY 


r 


: 
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uprawniona 


Fabryka wód ninaralnych sty i spatydlnych leczniczych 
K RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie. ul. św. Gertrudy I. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej. Selter- 
skiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 
A Cenniki na żądanie franco 
i Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, Halicka 5. 


Ogłoszenie. 


VII. Zwyczajne 


WALNE ZGROMADZENIE 


akcyonaryuszy kolei lokalnej Lwów (Kleparów)- Jaworów, 
odbędzie się we Lwowie, dnia 17. czerwca b. r. o godzinie 
1i przed południem w sali e. k. uprzyw. gal. akcyjnego 
Banku hipotecznego (plac Halicki 15). 
Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Rady zawiadowezej o przebiegu interesów za 
rok 1904 ($ 30 p. 1. St.). > 

2. Sprawozdanie o wynikach ruchu w 1904 roku, jakie osią- 
gnięte zostały przez e. k. Dyrekeyę kolei państwowych, która pro- 
wadzi ruch na naszej kolei. 

3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zbadaniu i zamknięciu 
rachunków za rok 1904 ($ 30 p. 3 St.) 

4. Wniosek Rady zawiadowczej o użyciu czystego zysku ($ 30 
p. 5 St). 

5. Wybór do Komisyi rewizyjnej ($ 30 p. 11 St.). 

6. Wybór do Rady zawiadowczej ($ 30 p. 2 St.). 

Ci panowie Akcyonaryusze, którzy co najmniej 25 sztuk akcyi posiadają 
i z prawa głosowania korzystać zamierzają zechcą po myśli $ 26 statutów akcye 
swoje najpóźniej do dnia 9. czerwca r. b. złożyć w c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznym we Lwowie, plac Halicki 15 i w c. k. uprzyw. austr. 
Banku krajów koronnych w Wiedniu. Złożenia należy dokonać dwoma przez 
składającego podpisanymi konsygnacyami. 

Składający otrzyma jeden egzemplarz konsygnacyi wraz z kartą upra- 
wniającą do brania udziału w Walnem zgromadzeniu. 


Prawo głosowania może być wykonane przez akcyonaryuszy tak osobie 
ście, jak i przez pełnomocników. 


Lwów, dnia 3. czerwca 1905. 


Bada zawiadowcza. 
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asło deserowe 


ę w 3 z dworów JWP. Jorianowej 


Ñ br. Brunickiego tyiko 18 et. 
F za 1, funta poleca poleca handel korzenny 


Adan kil K. Adamski 


wia Coraci 12. Lwów, Chorążczyzna 12. 


ryndzę wiosenną 
świeżutką najtaniej 


Kolejki DERSLE Ore | 


do ekspioatacyi lasu i torfu, dla cegielni, ENS i 
tartaków, cukrowni, gospodarstw rolnych, SD Š ;, f 
przedsiębiorców budowlanych ri p: b UE 


dostarcza i urządza 


E. Gieldziński, Lwów, 


ul. Jagiellońska I. 3 


(w gmachu Wiedeńskiego Banku Związk.) 


= 
Eg 
SE 


M '3izpelys eu 


Księgarnia H. ALTENBERGA we Lwowie c 


poleca następujące nowości: 
KIPLING RUDYARD 
POD NIEBEM INDYJSKIEM 
z angielskiego tłómaczyła Antonina Gawrońska. — Cena K. 3:20. 
GORKIJ MAKSYM 
w WEIEZIEXEIU 


Ostatnia ta rzecz znakomitego pisarza wyszła właśnie w prześlicznem iłómaczeniu 
Mirandoli. — Cena K. 1:20. 


HUNT YIOLET 
MOBIETA BEZ SERCA 


| kyn 
| Powieść. Przekład z angielskiego. Cena K. 2'40. 
= 


M PETE 


ZaJZŁaĆ. wierza "ARIS Za. Je ENA pier EO ać Ao 


MUNT) F OSS 


król. rumuński dostawca nedworny. 
Nadworna sztuczna. i a i wp ect praśsnia 
garderoby, uniformów, firanek i materyj p 
SYSTEM F LUSSA wszelkiego rodzaju całych i poprutych. SIS ‘STEK FLUSSA 
Własny skład fabryczny we Lwowie: i. ul. Sykstuska |. 26 obok c. k. Gej porzig Il. ul. Batorego 
I. 20 (Hotel Saski) w Krakowie tylko przy ul. ow. Krzyża I. 

Specyalność: Pralnia sukien jedwabnych i 4 SPA piór. 

Zlecenia z prowincyi wykonuje się jak najstaranniej i jak najtaniej. Największy zakład w tym zawodzie w Galicyi, Czechach, w Morawii i na 


Szląsku. FABRYKA w BERNIE. Proszę dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moją firmę. Wielkie uznania z najwyższych sfer ary- 
SEAN i ko pesa HE, 


EE oS ER E EEE A A PORA NIRO ENZO CINY CE E R Oe SERRET 


J 
| 
I 
Kupno i najem: | 
Lokomotywy, szyny, tory przenośne ; 
i stałe, wózki rozmaitej konstrukcji, 
tarcze obrotowe, rozjazdy, złożenia 
osiowe, kola, łożyska, śruby, lasze, 
gwożdzie i t. p. 
„ Katalogi, kosztorysy i rysunki 
od darmo i opłatnie. 


Specyalny oddzieł dla maszyn i klozetów torfowych. 


stepis n eluqejdu ty efe]cx afnuftuś 
OZS mtz CACESGEZ 115029 z6jcytv( 'jrhsegrm AutmAzn I AMON 


ww €> mm WG” ie 


Filie : Miaspozyśury : 
w Krakowie w Stanisławowie 
w Czerniowcach w Podwołoczyskach 
w Tarnopolu w Nowosielicy 


KANTOR WYMIANY =) 
wszelkie papiery wartościowe i monety po xajdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żednej prowizyi, 
zlecenia giełdowe 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lokacyi kapitałów. 


Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się boz potrągonia prowizyi i kosztów. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozytew 


przyjmuje w kładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek. 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


DEPOZYTY SCHOWA 
(śażte Deposits). 
Za opłatą 50 do 70 kor. recznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


letnie zdrojowiske, :-1BET TERA OBZA„ 


punkt środkosy Saskiej Szwajearyi. — Pro- 
E spekty i bliższa informacya 
kŠ ; 


OGŁOSZENIE. 

Magistrat król. stoł. m. Lwowa rozpisuje rozprawę ofertową na 

budowę dwu murowanych budynków jak i szopy na węgiel dla potrzeby 
gazowni miejskiej, z terminem 10. czerwca 1905. 

Odnośne plany, postanowienia i wzory ofert można przeglądać 
$ w godzinach urzędowych w biurze miejskiego Urzędu budowniczego 
© lub Dyrekcyi gazowni miejskiej. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 10. czerwca b r. o godzinie 11 przed 
południem w biurze miejskiego Urzędu budowniczego. 

Z Magistratu król. stoł. m. Lwowa. 

Lwów, dnia 27. maja 1905. 


radca miejski Richter. 


Nowość! Nowość! 
Kawa palona 


z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 


KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza — znakomita 
w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 


Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł, 70 et. 
Nr. II. — zł. 90 ct. 
Nr. II. 1 zł. 10 ct. 
Nr. IV. 1 zł. 20 et. 


Melange cesarska Nr. V. 1 zł, 40 ct. = zam | 
Kawa pałona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą "a okl ( | | fl | ( f J | 
aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza (EFS = d d Al (W l 0 yi A l 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. F : 


Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1g, Y4 i t/s kilo. 


Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, 
ulica Teatralna 1. 3, naprzeciw Katedry. 


0% EDKONDA BRODKOWSKIEM 


104 poleca 
ASA di A" i A A 6 
an GA Aparaty najnowszej i najlepszej konstrukeyi. Dużo no- 
PA: j 4 wości na sezon fotograficzny 1905 roku. Obszerny 
T BEA ilustrowany cennik gratis i franco. Na żądanie ze- 
zwala się na częściową spłatę. 


Lwowskie FOTO- PLASTIKON am BĘSCCOW WIĘ FABRYKA ASFALTU | PAPY DACHOWEJ 


w Pnssżu Hausmana 
(46 razy premiowane) 

„, 0d 4. do 10. czerwca do widzenia 
Zajmująca podróż przez kraje Bałkańskie, Mon- 
tenegro, Bośnię i Hercogawinę, 
Wstęp 20 hal. 


Fo prowadzenia DACHÓW r do izol acit] | EEEE | | usy cez ze E 
pat wozy 6 i 8 metr | ąki edf UNDAMENTO ft „jn. SĄ wiare "Ga _w BUDYNKACH. a 
A „ię , AE JEZ PEAN - "W TAR 


SAB WIEZY? 
G w: : (—_ OWTESNEE TTE "y/ JĄ SĄ JCAR 
*warancya za całość. YEN FR 


AN 


52 własnych wozów meblowych patentow. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Sehottenring 27. 
Budapeszt, Arany Janos utcza 34. 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 408. 


= a Rowery Model 1905, 


BA) ; znakomitej 
PR dobroci, zaopatrzone we 


PAN, VN wszelkie teczniczne nowo- e : ę 

RE = w ści, lutowanie wewnętizne, $ Ep: 
PD A kryte łożyska, najnowszej , s FA 
a: konstrukcyj, marki „Atilla“ A) 


drogowe lub półwyścigowe z wszelkiemi przybo- 
rami, acetylenową latarką, dzwonkiem i przynale- 
żnościami, £ gwarancyą, Cena 110 kor Damski 140 
kor. Znana marka „Courir“ (Gregiera* 155 kor., 


damki 178 /Eor"Na danie koło swobódne (freilauf) zawsze świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do 
z hamulcem 24 kor. Używane rowery po kor. 65, M Ą J li 

75 i 85. Węże 4 i 5 kor., přaszeze kor. 6, 7, 9, fran- m2 aZY MRU UMAIRUISZA Gwrossego 

enskie Klucze 1 kor., pompy teleskopowe 2 kor., $ K k z R 

nożne 4 Kor., lampki acetylenowe 3 do 6 kor., pe- wW MLZAKOWIE; ynek. 


dały kor. 360 i4, lak emaliowy 65 hal, siodło | ——= 

kor, 3, w. PA RE N kor. 150, klipsy pe- © s © r » 

dałowe - OV, Stawka na koło kor. 250, raczki K Ji W | i k W -( l 

korkowe 60 hal., puszka do naprawek 60 hal. ete. O ej MIiEJSCO a up O isna. 
„Citoniceel" szybko niklujący kor. 170. Lak 

do emaliowania 80 hal i t.d. Wysyłka za zaliczką, 


kor. zadatek. I] ik; a FM- < 
za rower 15 © ustrowane cenniki po- hN 
wołującym 8 $, 2a „Gazete Lwowska“ darmo. Wielki DE Lib < 1A SAINE o7 


rowerów 1 szęści składowych a- 
niom 60 hal. w markach dg 


M. RUNDBAKIN ! 
Wiedeń, 1X, Liechtensteinstrasse 23, W myśl $ 33 statutu podpisana Rada zawiadowcza kolei miejscowej Łupków- 
Korespondencya polska, Cisna zwołuje niniejszejszem 


szóste Zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa akcyjnego Kolej miejscowa Łupków-Cisna na dzień 27. czerwca 1905 r. 
magach © moblech. Faon 1 kor. Wmi jO godzinie 5-tej po południu w lokalu krajowego biura kolejowego we Lwowie. 
Ziółka antymelowe © 


do przechowania futer. Pudełko 1 kor. Przedmiotem obrad będą: 
Papier antymolowy n 1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1904. 
a A mebla Butuka 6 hal. 2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za rok 1904. 
Grylon 3. Przeznaczenie czystego zysku z roku 1904. 
BOTÓW 4. Wybór trzech członków Rady zawiadowczej, 
5. Wybór Komisyi rewizyjnej. 


Jan Ihnatowicz| 


poleca niezawodne i wypróbowane x 

środki do wytępienia owadów do- gg 

mowych mianowicie: 
Fenilim 


do wyniszczenia móli z zarodkami w sukniach, 


e, szezypawki, karaluki, prusaki it. p. Fla- 
SE kon 60 t "ry P 


Mikoton 
niezawodny aroi do wytępienia pluskiew. l Po myśli postanowień $ 35 statutu prawo udziału w Walnem Zgromadzeniu ma każdy posiadacz akcyi pierwszeństwa lub 
lakon 1 kor. zakładowych, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia 


Proszek perski 


wygubienia pcheł i t. p. owadó zk 
820 Lal. PELE Go at 0% 


Papier na muchy 
Sztuka 6 hal. s 
We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 
1 25, przy pl. Maryackim 1. 11. 
W Krakowie: Sukiennice 1. 20. 
W Przemyślu: ul. Franciszkańska 
l. 24. 


W n Towarzystwa, w kasie krajowej lub w Banku krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
we LWowle. 

Co do akcyj będących w posiadaniu państwa i ciał autonomieznych (kraj, powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia 
przedstawienie odpowiedniego poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przechowane te akcye. 


Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają razem z potwierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na 
Walne Zgromadzenie. 


W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane pełnomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej. 


Lwów, dnia 31. maja 1905, 
Rada zaw iadLOWRECZWZZAN> 


e = Mieczysław Onyszkiewicz, wiceprezes. 


WN O EE W Z R, 
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Pierwsza e. | k, wyłącznie uprzywilejowana austro-węgierska fabryka faęadowych farb firmy 


Carl Kronsteiner Wien, Landstresse, Hauptstrasse 120. 


Od dziesięciu lat dostawcy wszystkich domen rządowych, urzędów budowniczych, tak prywatnych jakoteż wojskowych, kolei 
żelaznych i t. d. Na wszystiich wystawach premiowana pierwszemi nag*odami, KRONSTEINERA NOWA EMALIO%A 


Lepsze od farb olejnych. Najtańsza farba do faęad, robót poko- 
jowych szezególnie w szkołach, szpitalash, kościołach, koszarach 
i t. d, jakoteź do rozmaitych przedmiotów. 

Koszt dochodzi 2 i pół ct. na metr kwadratowy. 


acadowa Farba 


(prawnie CO koitry w 50 odcieniach, do rozpuszczsnia w wodzie, 
powietrza, działanie ognia. Wystarcz: a i tylko” jedzorazowe powlekanie 


ge 


SDDS 


C haia ť OGOH CEAS 


Po cenach 


redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskict , wie 
deńskich, czeskich, franenskich ate., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia 2 klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 


przyjmuje 
Ajencya dzienników i ogłoszoń 
SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowis, Pasaż Hausmana |. 8. 
Kosztorysy gratis. 


99999 9999 290% | 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


m AZDDE 


Wyższe wykształcenie dla Pań. 


Języki: franenski, angielski, niemiecki (także przy- 

gotowanie do matury i innych egz:minów z nie- 

mieckiego). Litera:ura powszechna, historya sztuki, 

historya filozofii. Dr. FELICYA NOSSIG, ul. Osso- 
lińskich 1. 11, III. schody. 


Miaterye 


meblowe, firanki koronkowe, dywany 
it. p. poleca po cenach fabrycznych 


W. ADAMSKI, Lwów, 
Hotel Georg *'a. 


Fierbaty 
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 
bata Congo K. 3:20, Souchong K. 4*—, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 6— za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda kiedia, Lwó Fów | 


MAJ odpowiedni miesiąc. 


DACHY na budynkach, kościo- 

łach, wieżach, gruntownie, sta- 

rannie wykonuje i naprawia pod 
gwarancyą firma 


Maryan Bendi 
Zakład art. bud. blacharski 
Dostawca dla e. k. Poczt I telegr. w Galicyl. 


14. Sykstuska 14. Lwów. 4 
SOERÓRWIRGRZRBKA 


Kąpiele zawierające kwas węglowy, wzmacniające 
kąpiele szlamowe skuteczne kuracye wodę zimną, 
jak I kuracye mleczne. 


D O R IN 2 


w bukowiúskich karpatach. 


Słacya kolejowa. Przy zlewie rzek Dorny i Zło- 
tej Bystrzycy. 
Monumentalne budynki kąpielowe, wodociąg z gór- 
skich źródeł, kanzlizacye, elektryczne oś świetlenie, | 
miejsea do zabaw, tor do jazdy na kole, koncerty, 
wycieczki w rumuńskie, siedmiogrodzkie i węgier- 
skie okolice na wozach, koniach i tratwach. Nad- 
zwyczajne są skutki tych kąpieli przy nerwowych 
kobiecych i sercowych słabos:iach, niedokrewnośsi, 
chorobach naczyń krwionośnych i exudatach Pro- 
spekty gratis. Lekarskich objaśnień udziela r»dea 
eesarski, lekarz c. k. kąpiel i źródeł: Dr. Arthur 
Loebel. 


BRREREBERE 


EHE 


kor. 3.60 franco razem z paczką. 
Proszę adresować: 


Aptekarz A. THIERRY in Pregrata bei Rohitsch. & £, pap E ze WA A NOOS 

Naśladowcy odsprzedający falsyfikaty będą sądownie ścigani. EE EEE EZ m, oi ZM 

Otrzymać można we wszystkich większych aptekach we Lwowie 
i na prowincyi. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


BRBRZ BIGBRGEREE | 


Pełne przekonanie, że 


Aptekarza 


o œ oe A 

i centofolii maść 
we wszystkich wewnętrznych cierpieniach, influenzy, katarach, kur- 
cząch, różnorodnych zapaleniach, 
niu, ranach, wyżarciach i obrażeniach ciała ete. ete. wyrobi każdemu 
przy zamówieniach balsamu albo na specyalne Życzenie gratis nadesłana książeczka z tysiącem 


oryginalnych pism dziękczynnych jako domowy poradnik. 12 małych albo 6 podwójnych flaszek 
balsamu kosztuje kor. 5. 60 małych albo 30 podwójnych flaszek kor. 15. 2 tygle centofolii maści 


Skuter zadziwiający ! 
Wytrzymał: na niepogody farby faqidowe do wapni w 49 nu- 
mer» h, równające się farbie olejn j. w eenie 12 et i wyżej zu 
kilogram P:oszę żąd:ć próhki, prospekty i książki z wzorami 


kołorów 


_Główny skład u Alojzego Hiibnera we Lwowie. 


rasaja się do zmywania, trecłe jak emalia na smiany 


ysprzedaż 
As, 1905. 


perskie fabryczne w ró- 
„J _żnych gatunkach i ro- 


E. 
Dywany 


EAEE 


zmiarach. 


Chodn uk O= 


o E 


- Geny bez konkurencyi! 
Narzuty kilimowe i |? 


> DZIAŁA PAET, NA NERWY i NA ORGANIZM WZMACNIAJACO. 
R Do nabycia w aptekach i drogueryach. 


wełniane, dywa- 
kokosowe. 


„w 


PRE TECT N 


az z N 


pod Stryjem EA kolei (3 godziny od Lwowa) | 
poczta i telegraf w miejscu. U | 

Własneść Towarzystwa lekarzy galic. Zdroje wód gorzkieh, solanki, borowina, hydsotherapia. 
Nowe piękne łazienki, urządzenia lacznicze najnowsze, wodociąg, domy mieszkalne bardzo wy- | 
podne, miejscowzść drenami osuszona. Wspaniały park i rozległe lasy szpilkowe, piękna oko- | 
lica. Restauracya wa własnym zarządzie. Sezon od 1. czeiw:a do 30. września — Lekarz zą- | 


dywanowe, 
s perskie. 


Dywany odpasowine , 


jadalne, siedzienia i oparcia. 


l KRATSETOR W 


LOW 
ul. Kopernika 1l 9, 


przedtem 
Hotel George'a. 
Ostatnie nowości! 


Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek 
w dużym wyborze najnowszych wzorach. 


Í 


kiadowy Dr. Stanisław Jasiński. Prospekty na żądznie.j 


ke NYYTO TR USE NTW REJSEM J 


Bla cierp'acych i starszych osób 


jakoteż dla pań i dzieci są Guttmana patentowane hygie- SE 
niczne bezwonne 


Klozety pokojowe 
w 42 różnych formach meblowych niezbędne, 
Ilustr. prospekta i cenniki wysyła gratis i franco: 


L. GUTTMANNA, c.k. uprzyw. fabryka klozetów 


Lwów, ulica Jagiellońska 1. 8. 

SKŁADY: WIEDEŃ VI, Mariakilferstresse Ib I |, Graben-Doruthenberg. 6; BUDAPESZT IV., 
Varozkas-utcza 2 sz. BUKARESZT; CAŁEA Victorei 63; KARLSBAD ; MARIENBĄD. 
Najsiększy specyalay skład monarchii, kiozetów, hegarów, bidetów, papieru klozetowega, splu- 
wączek hyglenicznygh, urządzeń do kąpieli, wózków dla dzieci, chorych eto. 
Generslae zastępstwo austr. przedzięberstwa ,,thermophor'* (ciepło bez ognia). 
Menażki, kcmyrwsy, menażki i naczynia na połowasia etc. 


emam 


Ceny najniższe {z perłowej masy od 6 zł.) 
TOPER ICHI 1? BEM 
cytryny 1 moohawisy;, 


ERLT TAE 3 ” 


UJ 


% (14 
ARLES 


DR W / 
s N ( W 4 


(7 
SE > 
C Ni 
A. n I] Rn 
A. ZIGMANN, Rytownik, SJJ 
14. ul. Sykstuska 14. j) 


Wykonuje stampilie kauczukowe i metalowe, 
oraz wszelkie grawary po najtańszych cenach. 
Dla urzędów, starostw, basków, parafij, 
w ogóle dla wszelkich publicznych instytucyj — 
zmaczny opust. 
Cenniki darmo i opłatnie wysyła. 


Tylko GROLICHA 
mydło z kwiatu siana 


exyni twarz czystą bez plam, jak aksamit 
miękką i chroni ją od fałd i zmarszczek. — 
Włesy myte Grolicha mydłem z kwiatu 
siana stają się gęste, piękne i pełne, — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kwiatu siana 
czyszczone zostają zdrowe i białe jak kość sło- 
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w spiekach : 
Zygmunta Ruckera, Piepesa-Poratyńskiego, Szy- 
mona Haya ; w drogueryi Alojzego Hübnera, 
naresz*ie w handlach Bund i Urich, Gabriel 
Stark i Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie. 


zn: mó m my 


AON fad 


Kto przywyknął do picia 
Kakao, niech we własnym 
interesie spróbuje nową markę 


Jana Hoffa 
KANDOL- KAKAO | 


które w skutek nieznacz- 
nej tylko zawartości tłusz- 
czu nie przeszkadza tra- 
wieniu, a przeciwnie jest 
nader lekke strawnem. 


E at adol- Kaka 20 


nad wsze iemi 
innemi sortami Kakao tę 
wyższość decydującą że 
+, przy, najdelikatniejszym ©: 1 
É brzyjemnym smaku jest $ 
o wieli tańszem, a z po- 
Ș wodu połączenia ze słodem 
jest zarazem nadzwyczaj 
pożywnem. 


Jedna próba użycia Kandol-Kakao wystarczy, ażeby się stale do 
używania tegeż | RANĘ 


noo w M) a 


posiada 


osłabieniach, zaburzeniach w trawie- 


Pakiety a 1/4 kg. 99 3T. 


» alg » 50 >» 


»lwag. 
SĘ ETETE TE 


naaa EO 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


